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Rok 1. 


Masaryk. 


Z okazyi przyjazdu w dniu ju- 
trzejszym (20 bm.) prezydsnia Masa. 
ryka do Pragi zamieszczamy  poartej 
artyul zaakomitego znawcy dzieł Ma 
saryka | osobistego jego anajomugo. 

edakcya. 

Dopiero ostatnie doi ssłslumły, ia. 
polężną in':dryczną si.ę nosiadai4 idee 
w Życiu narodów. Trzvwickowe marzenie 
o czeskiej wolności ma Znaleźć obcca'* 
Bwe spelnienie, jak przyoblec się ma w re- 
alne kształty żywiona od 2000 lat wiara 
w odrodzenie narodu żydowskiego. Jeś'i 
więc chcemy uzyskać pewien dystans hi: 
storyczny wobec zjawiska uosobicnego w 

G. Masaryku — o ile pozwala na to 
współczesność omawianego wlaśnie proce 
su dziejowego — to musimy zadać sobie 
pytanie, jaką też jest właściwie idea ten 
człowieku w odniesieniu do dziejów jego 
narodu. Na to pytanie znajdujemy wyczer 
pującą odpowiedź w dziele jego pt. »Ce- 
ska otazkne: łam szuka on wobec zjawi- 
ska szybkiego odrodzenia się narodu, u- 
ważanefgo za martwy, związków z prze- 
szłeścią, tam szuka on owej czerwonci 
nici, która snuje sie od tragedyi Z r. 162! 
do poteżnego rozwoju Czechów z końcem 
19, stulecia. 

Na starym rynku w Pradze, przed' 
sławnym architektonicznym krużgankiem 
ratusza znajduje się na bruku nowocześnie 
granitowym wielka, okrągła płyta kamien 
na: jest to miejsce, na którem szlachta 
czeska musiała przepłacić głową walkę „ 
wiarę i niepodległość. Krwawa reakcyA 
katolickiego Ferdynanda szalała wówczas 
po calym kraju, arystokracya krajowa z0- 
stała doszczętnie wylępiona, dobra jej za 
bezcen FPrZEdAWaNO przygodnym awantur 
nikom (Schwarzenberg, Silva Tarouca!), 
tysiące protestanckiej szlachty musiały 
pójść na wygnanie. W kraju pozostała tyl- 

o bezwładna masa chłopstwa mówiącego 
po czesku, pozornie bezsilny przedmiot 
eksploatacyi dla katolicyzmu i germaniza 
cyi. Zdawało się, że wśród takich okolicz- 
ności także literalura czeska skazana jest 
na niechybną zagładę. Z tego to punklu 
usiłuje właśnie Masaryk uchwycić związek 
Ł jakby cudem obudzonemi aspiracyami 
marodowemi swoich czasów, Znajduje on 
łę ćienką nić w obyczajach religiinych 
»braci czeskiche, których zawartość wyka 
zuje młoda Europa i z których pochodzi 
mistrz narodów Jan Amos Comeniua, 
poprzez Jana Gotfryda Herdera i ne- 
ohumanistów. Wzrok jego, nie przyćmio- 
ny argumentami zaczerpniętymi Z arsena- 
łu niemieckich teoretyków  materyalistv. 
cznego pojmowania dziejów, dostrzega 
stawanie się przyszlej puństwowości już w 
filologicznych zaczątkach i dalszych eta- 
pach rozwojowych, z taką pewnością, 2 
jaką nakreślił na mapie: — jak to wia- 
da jeden Z jego przyjaciół — przed odja- 
zdem zagranicę dokładne granice państwa 
czeskiego. Idea zwyciężyła poprzez 3 ztu- 
lecia wprzód. 

Prawieże legendarny rozwój Masary- 
ka wykazuje tę samą krzywiznę, co roz- 
wój jego narodu. Jako ubogiego chłopaka 
Z morawskiej Słowaczyzny oddano gu ko- 


walowi, lecz  ponicważ zdradza wy: 
bitne Zdolności, dostaje się do 
szkół, a słamtąd na _ uniwersytel 


wiedeński i tu, gdzie poświęca się stu: 
dyum filozofii, dostaje się chwilowo pod 
wpływ wiedzy niemieckiej. Młodemu do- 
centowi piszącemu _ [ilozoficzne, modne 
dzieło o samobójstwie grozi poważne nie- 
bezpieczeństwo stania się modnym filozo 


grę Żydówki, awcie <ię masowo! 


W niedziełę, 22. bm. 0 godzinie 3-ciei 
popołudniu odbędzie się w wielkiej sali 
obrad Kahalu, przy ul. Krakowskiej 41. 


Wychodzi codziennie, także w poniedziałki 
Sobota 21. grudnia 1918. 


Cena 30 hal. 


Prenumerata w Atslro- 
Węgrzech Król Polekiem 
i Niemczech: mies 7 K, 
kwart 20K W araksowie 
mieś 650 kwart 19.50 K. 
2 odnuszeniem do d0nBt 
mies. 8 K tuwart 24 K 
Ceoa ogłoszeń: 15 1 sa 
Imo l-szp Frepumercię. 
ogloszecia 1 przesvla! piae 
niętoe priynnuje Admale 
stracya w owóni «oła 
Moe Ostrawy. [et _2i1. 


Nr. 167 


Orędzie Masaryka o syoniźmie. 


Jak już donieśliśmy, wystosował pre- 
zydent Masaryk na list powitulny amery- 
kańskicj organizacyi syońskiej do tejże 
orędzie, w którem omówił swój stosunek 
do żydostwa, a do syonizmu w szczegól- 
ności Poniżej podajemy dosłowne tłuma- 
czenie tekstu tego orędzia na podstawie 
«American Jewish Chronicie« z 11. paż- 
dziernika b. r.: 

»W imieniu Rady Narodowej i — do 
czefo jestem upoważnionym — w imieniu 
naszego calego narodu dziękuję Panom 
jaknajserdeczniej za Wasze życzliwe i 
wicłkoduszne uznanie naszej narodowej 
polityki i działainości naszych wojsk, któ- 
re walczyły w Rosyi, Francył i we Wło- 
szech. 

Nasze przyszłe państwo przedstawia- 
my sobie w ten sposób, że obejmie ono 
cały kompleks w obrębie danvch history- 
cznych granic; oznacza to, że będzie mia- 
ło kilka narodowych mniejszości. Zmicsza- 
nie narodowości, żyjących w Czechach i 
Słowaczvżnie, jest tak silne, że rzeczy- 
wiste odgraniczenie tervtoryelne fest nie- 
możliwem, ńdyż nie możemy sobie na to 
pozwolić, abvśmy stracili tysiace i wiecej 
członków nasześo narodu a nie chcemv 
też uciskać mniejszości innych narodów 
Nie pozostaje więc nie innego jak sprawie- 
dliwe uporządkowanie (arrangement) — 
udzieleni* mniejszościom równych praw w 
życiu publicznem I w szkołach — a to był 
zawsze nasz narodowy program i propo- 
zycya (offer) wobec Niemców. 

Jako rzeczywistość faktu (as a matter 
of fact) odnosi słę ten sam bBrośram rówe 
nież do mniejszości żydowskiej Żydzi za- 
żywać bedą tegfo samego równo-uprawnie- 
nia co wszyscy inni obywatele nsszego 
państwa. Ponadto muszę podnieść, że u- 
suniemy niemoralny i tyrański austryacki 


stem tak religi jak i kościoła nadużył 
do politycznych celów. 

Co się tyczy ruchu syońskiego, to mo- 
śę jedynie wyrazić moją sympatyę dla (e- 
soż 4 dła ruchu narodowego w żydostwie 
w ogolności, fdyż ruch ten posiada wiel- 
ką moralną wartość (of grest mora] va- 
luc.) Sledziłlem ruch syoński i narodowo- 
żydowski w Europie i w naszym krcju, i 
wiem że, nie jest to ruch poiityczneńo <z0- 
winizmiu, lecz moralnego odrodzenia Wa- 
szefjo narodu (no$ a movement of politica! 
chanvinism. but of morał refcenerafion oi 
your nalion). 

Moi Panowie! Byliście tak życzliwi i 
wspomnicliście o mcim osobistyra udzielc 
około..naszych narodowych usiłowań. Mo- 
gę Was zapewnić, że staram się mojemi 
najlepszemi siłami wykonać to, co uważam 
za słuszne i sprawiedliwe nie tylko dla me 
go własnego narodu, lecz także dla wszy» 
stkich narodów. Pan Wilson, którego roz: 
tropną umicjętność rządzenia należycie u- 
znajemy, powiedział, że Ameryka walczy 
celem oswobodzenia ludzkości. — Jesiem 
pewny, że zgadzacie się z naszem pojmo. 
waniem nacyonalizmu, (in our concepiion 
of natlonsiism), jako najskutceczniejszego 
środka prawdziwej swobody i ogólnego 
zbratania. Tylko wolne narody mogą two- 
"zyć wolną ludzkość". 


- — — 


Masaryk w drodze do Pragi. 


Praga, 19. grudnia. Cz. B. P. Wedlug 
depeszy nadeszłej z Budapesztu do mini- 


Masaryk przybędzie do Pragi jutro o godz. 
jszej w południe. 


stra obrony narodowej Klofaca, 70.0 god 


system kościoła państwowego, który to 


Jezda Mosaryka do Prafi 


Berno, 19. grudnia. Fel. wst. Na zaproszę 
nie ńasarysa jedzie z nim do Progi kunendunt 
legionu czeskiego we W ioszicji, gtnurał Elce 
cione. Towarzyszą in dwie nonpanie wojsk 
CZESKICH. 


Pagromy Zydów w Rumunii, 


Ber'ln, 19. grudnia. Tel. wł. „Vorważrls” 
donosi z Kraqeu pod d. 16. gr dnig: WW dro= 
dze przez Wegru nadeszły ta w:udoniośc, 20 
w Rumnui f Besueabii byty wieke pogromy 
żydowskie, w kterych główny udzial brali żoł- 
riesze rumuńscy. Także w niektorych miej- 
scowoścach Buizowinu zrs'gła 1: drowć ziidowe 
sua i nienijc.ka przez Rum:.nw narudn. ta. 
Spiqdrowano skiecy niesiecaie 1 żydowskie. 

(Polwierdzcna le; w.adomości do. CI ZŁ8 
n!eu:n. Jak się dowied jeny z stow prywat- 
nych, panuje w B:kowinie suckćj a ludność 
żydowska wzgi.dnie jej reprczeniaii zos al 
zuproszeu do oranlu udziału w rzą!zie ru- 
niudtrskłm, czeniu jelnacowoż odeówii, Gic4C 
aż do ostatecznego ułożenia się syt:wcyi Za- 
chować ścisłą neut:amość, — Red.) 


Zydzi w Tarykie litewskiej, 


Badapeszt, 10. grudzda. — Tel: wł. — 
»Alg. did. Zellung« donos! z Wilna, że do 
litewskiej Taryby wstąpili jako roprezen* 
tanci Żydów: przywódca syonistów adwo* 
kat Rosenbaum, ponadło Wigocki I 
Rachmilewicz. Adwokai Rosepbaom 
wsiąpił do Ministerstwa spraw zewnętrze 
nych fako podsekretarz stanu, Rachmile* 
wicz objzł to samo stanowisko w minieter- 
stwie dla hnndlu I przemyslu. Widochi zo- 
stał ministrem dla spraw żydowskich. 


fem. Lecz wkrótce poznaje prawdziwe 
przeznaczenie swe, uzyskuje katedrę na 
uniwersytecie praskim i staje się — mi- 
mo Że intruza prześladuje zazdrość kole- 
gów, zarzucających mu, że nie włada na- 
wet należycie językiem czeskim —  mi- 
strzem wiedzy dla swego narodu. 


Prawda i krytyka oto hasła, któremi 
odświeża pokrytą pyłem wieków wiedzę 
swego narodu. W walce przeciw pia iraus 
manuskrpytu królowo-dworskiego (kralo- 
dvorsky), patryotycznego falsyfikatu ma- 
jącego udowodnić sędziwość A 
czeskiej, bartuje swą młodą siłę. W wal- 
ce tej łączy się z Kramarzem i obaj zakła- 
dają partyę realistów, która chca łębić 
wałkę przeciw pasywizmowi egera. 
Wkrótce jednakowoż okazuje się, że natu- 
ra takiego pokroju, jak Masaryka, nie jest 
stworzoną do kompromisów, jakich wyma- 
ga polityczna walka dnia. Chłodna natura 
Kramarza odpycha go, Masaryk, który po- 
tępia politykę gwałtu w epoce Badeniego, 
:taic sie caametnianvm z swą drobną par- 
tyą »realistówe, która według własnych 
słów Masaryka nie jest właściwie partyą, 
Jecz sektą. Jest on jedynym politykiem, 
który w okresie psychozy mordu rytualne- 
fo przeciwstawia się fali antysemityzmu. 
By módz mówić, musi socyalnych-demo: 
kratów prosić o gościnność. a gdy odłasza 
broszurę, natychmiast zarzucają mu, że 
uczynił to za żydowskie pieniądze, jemu. 
który mienie swej żony, Amerykanki, wło- 
żył w książki, obrazy i pismo swej party!. 


IO AŚ 


Dyromadzenie hodiel żydłowykić 


azaANuOcu SOBUZUDERAEDORNNUOUUN:JEZZ raNUKUVRCZE JNBS 


Wkrótce jednak odzyskuje wplyw. Ml>- 
dzież właśnie byla tą, która mu wierność 
przysięgła, i która dostawszy się do urzę- 
dów i osiąśnąwszy powne  słanowiska, 
działa wszędzie w jego duchu. Byli ucznia 
wie dają mu możność wglądnięcia w akta 
tajnego archiwum serbskiego, gdy podczas 
procesu Friedjunga uwagę swą skierował 
na problem  południowo-słowiański, W 

swoim rodzinnym okręgu Zostaje wybrany 

posłem do parlamentu. Później odsłania 

wojna, iż jest on jedyną rcprezentatywną 

postacią w narodzie czeskim. Z roztarśnię 

tego profesora zrodził się nicstrudzony or- 

ganizator, towarzysz Wilsona, dla którego 

juź w drugim roku wojny bije serce naro: 

du, który fo ongiś wyśmiewał, kpił i drwi! 

z niego. A naród z tęsknotą podchwytuje | 
każdą wieść o nim, mimo że cenzura trw” | 
żliwie niszczy ślady jego działalności za- 

feaaica. Masaryk, który mimo swych 66 

at walczy za swój naród już to w Paryżu, 

już to we wschodniej Syberyi, jużlą w Wa- 

szyngłonie lub Londynie, dziś bezsprzecz- 

nie uchodzi za wodza swego narodu, a 

słowo jego zaważy również w radzie re- 

szły narodów. 


Masaryk jest (nscynującą osobistością. 
Jego wystąpienie i mowa odznaczają się 
niezwykłą prostotą j spokojem, ale też i 
pewnością siebie, k(óra wskazuje, że w ka” 
żdem jego zdaniu koncentruje się wieluty: 
posiowę przemyśliwanie. Wpływ jego ja- 

o profesora uniwersytetu na młodzież był 
wprost nieopisany, a nie dał się złamać oni 


+ porządkiem dziennym: Stanowisko ko 


biel 


dówki. 
Bulwa, Dr. Zimmermenn, Dr. 


Komitet lokalny ordanizacył syonielcczne” 


amiłacyą ani manilcs'acyami arcybiskup. 
Nieliczni Żydzi, którzy słudyowli na uni- 
wersylecie czeskim, należcii zawsze do 


orszaku jego najwierniejszych. Że Ma- 
saryk nie jest uparlym doktrynerem i daje 
się pouczyć, świadczy o tem jego stanowi- 
sko wobec syonizmu,wobec którego zacho 


| wywał się początkowo negatywnie. 


Odznacza się przysłowiową skromno= 
ścią, n jeśli niekiedy wydnie się inaczej, ta 
Z pewnością coś się pod lem ukrywa. Gdy 
nicdxwno powiedział, że widzi swoje naj: 
ważniejsze zadanie w uporządkowaniu sto 
sunków wschodnio-europejskich i odre- 
staurowaniu Rosyi, uważali to niektórzy 
za brak skromności. Zapomnicli jednak ci 
wszyscy, że Masaryk napisał 2-tomowe 
dzieło o Rosyi, dzieło, jakiego przed nim 
nikt jeszcze nie napisał o pewnym naro» 
dzie. Wnikną! on najgłębiej w tajniki słin- 
l:sa — duszy rosyjskiej, i należy się spo: 
dziewać, że w kwestyi rosyjskiej fos tego 
mocno zaważy na szali. Jego poimowanie 
polityki i nacyi jest tego rodzaju. że Czesi 
i Żydzi, a nawet i Niemcy z ufnością wy- 
czekują jego rządów. Bedzie on takim 3a- 
mym przeciwnikiem polityki gwałiu i uci 
sku, jakim był dotychczas, przystąp: do 
spełnienia swych zadań z vm samym spo- 
kojem. trzeżwością i sprawiedliwoóścia, jal 
to czynił zawsze dotychczas. Będzie on 
może Lem dla Europy wschodniej, czem się 
stać może Wilson dla Europy zachodniej 

K. B. 


żydowskiej jako obywatciki i Ży- 
eferoweć będą Dr. Feldblum, De 
Schwar? 


bart, Dr. Pilzer. 


STR. 2. 


- Konflikt między Włochami i połud. 
dą Słowianami. 


Naprężenia między Francyą 
o 7 a Włochami. - 


Tryest, 19. grudnia. BK. Donicsienie he 
biańskiego biura kor. — Modyolańska „Per- 
sawerarka' donosi z Rzymu o naprężomąych 
stosunkach, iakie nastały między Włochim! a 
Frencyą, szczejólnie na  Adryatuku. Na A- 
dryotylt srzyżuje klika francuskich okrętów 
których zadaniem jest podburzenic Jugosło- 
wian przedw Włochom. Atoźna przijloczyjć 
wiele lego rodzaju wypadków. Należałoby bcz 


aNOWY DZIENKIK« 


Glemenceau o pretensyach 
włoskich. 


Berno szw., 19. grudniu. Tel. wł. Pre- 
zydentmłnistrów Clemenceau powiedział 
w interwiewic z socyalistycznym posłem 
włoskim: , 

Pretensye włoskie do Trydentu i 
Trycstu są takie same jnk francuskie do 
Metzu i Strassburga. Włochy mogą być 
porem że Francya nigdy ich nie opuści. 

rctensyc francuskie na Adryatyku, o ile 


żwtoki wypowiedzieć szczere słowo, ab. za- |są umiarkowane i nie kolidują z prawami 


poDledz zajściom, kt'ce mogą mieć złe na- 
stępstwa. Niechaj nast francuscy przyjaciole 
pozostawią nam urorzą Ikowonie naszi:cli SIo- 
sunków no Adrquulyku i nicchuj się wsirzy- 
mają od wszelkiego micszania się podobnie, 
fak my słę też nie mieszamy do kwestyj /A1- 
zacył I Łotaryjngii. 


Berno, 19. grudnia. BI. „Giornale d'lta- 
la” okresia obecność ikrziyyżowników franci- 
skich na Adrygatyku jako iiepożędaną. ich 
zadane zdaje Sy poiegać nA iem, sby rcze 
jątrzyć południowych Słowian przeciw Wło- 
chom. Można p:zytoczy: tmnistwo vrzykla- 
dów tadego mieszania się w spruwy włoskie. 
Jeżeli te wypadki, prowokujące żołalerzy wła 
skich, daej trwać bodą 8 Francuzi w dalszym 
ciągu zaogniać będą w nalbezcze'nieszej for- 
mie nastrój nieprzyjazny Włochom, wtedy mo- 
gliby olicerowie włoscy stracić cierpliwość. 


zachłanneść Włoch. 


Berno, i9. grudnia. — B, K, — =Gazct 
te de Lausanne« umieszcza pod tytułem 
»Podział zdobyczy- artykuł, w którym 
stanowczo występuje przeciw imperraliz- 
mowi Włoch, które podobnie jak wszyst- 


południowych Słowian, będą poparte przez 
Francyę i innych sprzymierzeńców. Wło- 
chy zrobią dobrze, jeżeli przyjaźń z Jugo- 
słowłanami będą wyżej ceniły, niż wszel- 
kie rozszerzenia terenu nad wybrzeżem 
wschodniem Adryatyku, gdyż w przeciw- 
nym razie mógłby tam powstać irreden- 
tyzm, który zaszkodzilby nietylko  Wlo- 
chom, ale i całej Europie. Dlatego też ugo- 
da interesów musi wyprzedzić dążenie do 
nieograniczonego terytoryalnego po- 
większenia się. 
Tryast porłam między- 
narodowym. 

Beria, 19. grudnia. BK. Do „Vossis-lie 
Zig.” donoszą ze Szwajcaryj, że Ameryjka, 
Anglia i Francyu postanowiły Z powodu ry- 
welizacyj Włociów z poł. Słowianami, 0110- 


sIć Tryest portem międzynarodowym Z qt- 
gielskim gubernatorem. 


Ugoda jugosławiańsko-niem.. 
austryacka. 


| 
I 
„ Gzac, 19. grudnia BK. Rokowania go'pr- 


kie mocarstwa koalicyjne przy każdej spo-|da:cze, jakle się toczyły przed kilku dniani 


sobności wołali w świat, że w walczą o 
sprawiedliwość i prawo samostanowienie, 
lecz teraz się nic zadowalają reklamowa- 
niem włoskich obszarów dla Włoch, ale 
wyciągają ręce za zdobyczą, która obcje 
muje kraje byłej monarchii austryackp- 
węgierskiej i Turcy. 


między państwem niein.-atstnjucziem i jigo- 
Słowłańskiem a ktore Z powodu róznicy zdgń 
nie doszły do skutku, podjęto ponownie w 
bieżącym tygodniu, Obecałe doprowadzity one 
do zupelnegu porozumien.a. Ratylikowanie u- 


kładu przez oba rządy nastąpi w najbliższych j 


dniach, 


WEPYU "TW 2 7 TRZ 7 YURCRONNOOC ONY ZOROWÓOWE WI GOST ET w WREDR 


Wilson o przyjęciu w Paryżu: | 


wojska Smerikańskie. Prasa paryska nie tą! 
swago rozczarowania z powodu tego posiano- 


Paryż, 19. grudnia. BK. Agencya Ha.) wienia prezydenta. 


vaBa, Na przyjęciu urządzonem w dniu 
wczorajszym dla przedstawicieli prasy ame 
rykańskiej, zapowied-iał prezydrnt Wil- 
30n, że delegacya an.erykańskiej komisyi 
dla rokowań pokojowych będzie codzien- 
nie przyjmowała przedstawicieli prasy. — 
apytamy o swoje wrażenia z Paryża, o- 
Zapytany o swoje wrażenia z Paryżn, o” 
mu zgotowano, bylo wspaniałe. »Jestem 
zachwycony — oświadczył Wilson — gdyż 
w spojrzeniach paryskich mieszkańców 
odczytałem to semo uczucie, jakie żywię 
dla nich. Byłem tem silnicj wzruszony, że 
chodzi tu o coś wznioślejszego, aniżeli o 
odruch serdeczności radującego się naro- 
dn. Tylko raz w życiu można przejąć się 
tak wzniosłemi uczuciami. 


Dania do Wilsona. 


Kopentispa, 19. grudnia. BK. Obie łzby 
duńskiej red:) państwa uchwniiły wysłać do 
prez, Wiisona nastęnuiący telegram: 

" Dańska rada państwa wila panq Dpiser= 
deczniej w E"ropie, jako wielkiego szermierza 
prawa samostanowienia narodów i zwiqzku 1:82 


rodów. Spodziewamy się, że uda się Panu prze |£ 


prowadzić swe sziachetne cele — stworzyć 
równe prawo dla matych i wielkich narodów 
a przez to podstawę sprawiedliwego, trwn- 
lego pokoju. 


 Konierencya Wilsona z Romanonosem, 


Madryd, 19. grudnia, BK. Agencya 
Havasa. Według urzędowego ogłoszenia 
ezydcut Wilson cdmówił zaproszeniu 
o óskiego rządu, wyraził atoli życze- 
nie spotkania z Romanoncacm w celu od- 
bycia z nim konfercncyi. Romanones od- 
jechał wezoraj wieczorem do Paryża, gdzie 
odbedzie konfertencyę z przedstawicielami 
p elskiego, włoskiego i francuskiego rzą 
u. 


Wilson nie jedzie do Belfil. 


Berno, 19. grudnia. Tej. wi. Podróż Wil- 
£ons do spustoszonych obszarów Beigi! I Fran 
cjh została nagle bcz podania n za- 
niechaną. Wilson uda się tylko na święta Bo- 
żego Narodzenia do obszarów, zajętych przez 


Anate! France do Wiisona 


Paryż, 18. grudnia. Tel. Comp. Ana- 
tole France wita w »Humanitc« na naczel- 
nem miejscu prezydenta W'iłsona następu- 
jącemi słowy: 

Do prezydenta Wilsona, który wstą- 
pił w tę wojnę, ażeby zabezpieczyć przy- 
szłość narodu, a.nie przyszłość przemy- 
słowców i finansistów, którzy we wszy 
stkich krajach ogromnc zyski ciągnęli z 
wojny, aby na ruinach kapitalistycznej i 
militarystycznej Europy stworzyć Europę 

racy i pokoju! Witamy szcfa Stanów 

jednoczonych, który jedyny w ogniu wal- 
ki nie odwrócił się ani na chwilę od 
wzniosłego celu sprawiedliwości, a który 
| calomu światu chce użyczyć wzniosłości 
swej mądrości, która jedynie może zabez- 
pieczyć prawdziwe dobra i bogactwa lu- 
dów, Cały świat zna 14 punktów, kióre 
Wilson uważa za konieczne dla zapewnie 
nia trwałego pokoju i tylko sprawiedliwy 
pokój może być trwały. Pierwszy z tych 
14 punktów jest podstawowym i możemy 
lo tylko w tym uroczystym dniu polecić 
jeszcze raz rozwadze wszystkich narodów. 
Tyczy się on pbikacy układów  dyplo- 
matycznych. Tylko dzięki tajności dyplo- 
macyi zostały zawsze wojny przygotowane 
Łączymy nasze życzenia dla związku naro 
dów, którego pierwsze węzły za cenę ol- 
brzymich starań całego świata są jeszcze 
słabo związane socyalizmem i miedzyna- 
rodowym proletaryatem. Witamy Wilsona 
nietylko jako prezydenta wielkie republiki 
lecz jako obywatela świata! 


Ni PECET 
Koalicya obsadzi Portugalię, 


Berlin, 19, grudnia, — Tel. wł. — Z 
Berna donoszą, że zanosi sią na obsadze- 
nie całej Portngalii przez wojska koalicyi. 
Rea fest wzrastająca w krziu anar: 
chia. i 


zz 


Z kongresu rad R. i Z. 
| w Niemczech. 


Berlin, 19. grudnia. BK. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przeprowadzono dysku- 
syę w sprawie zgromadzenia narodowego. 
Ref Cohen podnosi w swych wywodach, 
że Nicmcy pod względem militarnym są 
bczbronne. Jeżcii porządku nie będzie, 
koelicya nie da ani cctnara zboża. Należy 
się strzedz. by rewolucyi nie zdegradować 
do zwyklego ruchu zarobkowego. Rady R. 
i Z. nie przedstawiają woli całego narodu. 
Bez Austryi nie można sobie przedstawić 
Niemiec. Na rewojucyę w któremkolwick 
z państw konlicyj niema co liczyć. Rady 
R. i Ż. muszą ustnpiś micjsca zgromadze- 
piu narodowemu. W interesic państwa pro 
si mowca o uchwaicrie wniosku swego: 
Wybory do niem. zgromadzenia narodo- 
weto odbędą się 19. stycznia 1919, 

Kontr-relcrent Dannig oświadcza, że 
zgromadzenie narodowe jest wyrokiem 
śinierci dla systemu rad. System ten nale- 
ży udoskonalić. Starą biurokracyę należy 
jak najszybciej usunąć. 


Berlin, 18. grudnia. BK. Obrady kon- 
ferencyi Rud robotników i żołnierzy Rze- 
szy zostały wczoraj popołudniu o godzi- 
nie 4 nunut 35 na nowo podjąte. Przede: 
wszystł:iem głosoweno nad przedłożony- 
|mi wnioskami. Przyjęty zosiał wniosck 
rozbrojenia przeciwrewolucyonistów, 
przeniesicnia prawodzwczej władzy wyko» 
nawczej na Radę komisarzy ludowych aż 
do zwołania Zśromadzenia Narodowefo, 
| kontro!: nad rnbinetem ftzeszy i Prus, ob- 
sudzenia 1 usunięcia urzędów Rzeszy i 
krajów przez komisarzy ludowych i wy- 
słuchania Rady sca afoei przy powołYy- 
*ćwniu ministrów fachowych. Przyjęto na- 
stępnie wniosck, że radzie wykonawczej 
ima zostać przedłożony rachunek Kasowy 
| Rad robotników i żołnierzy. Nastepują ob- 
rady nad wnioskami żołnierzy. Komisarz 
lud'wy Haase referujec krótko o rokowa- 
niach z żŻołnicrzamn 


„em. pułki gwardyi za usunię- 
ciem stałej armii. 


Berlin. 19. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu konfresu Rzeszy rud robotni- 
czo-żoinierskich przyjęto wniosek oddzia: 
łu gwurdyi w następującej zmienionej 
formie: r, 

Naczelną komendę nad wojskiem t 
marynarką sprawują ponamocalcy ludowi 
pod kontrolą rady wykonawczej. Jako sym 
bol zniszczeniu mililaryzmu znosi się 
| wszelkie oznaki rang i zabrania noszenia 
"broni poza służbą. Za zachowanie dyscy- 
pliny odpowiadają rady żołnierskie. Znosi 
się wszystkie ordery, Odznaki honorowe i 
tytuly szlacheckie, żołnierze wybierają 
sami swoich dowódeów. Dawni oficerowie 
którzy cieszyli się zaufaniem większości 
swych oddziałów, moga źnowu być wybra- 
ni jako komendanci. Oficerowie I urzędni- 
cv zatrudnieni w administracyi wojskowej 
mogą w inieresie demobilizacyi pozostać 
na swych stanowiskach, o ile oświadczą, 
że nie pódcimą niczego przeciw rewoli- 
cyi. Usunłęcie armii stałej i utworzenie 
milicyj ludowej należy przyspieszyć. 


Bleccne arcyksieżne I 


„Zapomogie dla żon »bohaterskich" do- 
wódców, 


Wiedeń, 19. grudnia. — B. K. — Na 
wielokrotne zapytania komunikuje Urząd 
państwowy dla spraw wojskowych: Żony 
członków domu cesarskiego pobierały w 
czasie służby wojskowej swych mężów 
miesięczne zanomogi na utrzymanie i 
kwartalne zasiłki na mieszkanie. W myśl 
postanowień przepisów należytościowych 
dla żon oficerów wypłacono: arc. Zycie ty* 
tułem zasiłku na mieszkanie i zapomośi 
(adres mieszkania Rurg wzgl. Schón 


brumnł!) 15.505 K 56 h. arc. Aufuście, żo-- 


nle arc. Józefa 73.943 K, are. Jzabelli, żo- 
nie arc. Fryderyka 30.837 K. arc. Blance, 


żonie nrs. Leopolda Salvatora 3734 K, are 


Moryl Krystrnie, żonie are. Piotra Ferdy- 
nendn 12602 K. arc Maryi Annle, żonie 
ksiecia Alofzefo Parmy (który w r. 1918 
afrzymał także wsparcie za 6 dzieci) 
17.030 K 17 h. Gaże. dodatki polowe itp. 
o JEŻÓĆ nie są zawarte w tvch kwo- 
tach. 


ROK I. 


|Dymisya szefa sztabu general- 
nego ami polskiej nie przyjęta 


Warszawa, 18. grudnia. — Tel wł. — 
Szeł sztabu gencralnego armii polskiej 
gen. dyw. Szeplycki wniósł dymisyę Z po- 
wodu napastliwego artykulu, jaki się poją- 
wił pod adrescm jego osoby w »Gazecie 
Warszawskicjs. Naczelnik Państwa dymi- 
syi gen. Szeptyckiego nie przyjął. (Zarzu- 
ty Gazety Warszawskiejs wynikły z oko- 
liczności, że gen. Szeptyeki, jest bralem. 
grecho-kutolickicgo metropolity hr. Szep- 
tyckiego, znancfo z przekonań ukraiń- 
gkich. Przyp. Red.) 


Niemcy n'e przanuścili delega- 
tów połskich do Gdańska. 


Warszawa, 19. grudnia. — PAT, — 
Władze wojskowe otrzywały wczoraj 
wiadomość telegraficzną, że jadący na spo 
tkanie generała ballera podpułkownik Fa- 
brycy, major Mackiew:cz i por. Rzędziel- 
ski, zostali zatrzymani przez niemieckie 
władze wojskowe i polityczne w Toruniu. 
Nie pozwolono im na dalszą podróż do 
Gdańska. Wobec tego członkowie delega- 
cyi wróciii do Warszawy. 

Dzienni'i donoszą, że kancelarya cy- 
wilna komendanta Piłsudskiego do wczo* 
raj nie ofrzymała wiadomości o lądowaniu 
wojsk Hallera w Gdańslzu. 


Konfcrencye prof. Grabskiego. 


Warszawa, 19. grudnia. PAT. 
»Kuryer Warszawskie donosi: Wczoraj o 
godz. 2-giej. w południe delegat komitetu 
narodowcfo w Paryżu proł. Grabski przed 
stawił korzendzntowi Pilsudskiemu wyniki 
swoich rokoweń dotychczasowych. W tej 
sprawic prol. Grabski w dalszym ciąfu bę- 
dzic konicrował z komendantem Pilsua- 
skim. 

Warszawa, 19. grudnia. PAT. Po 
ukończeniu wczorajszedo posiedzenia mi- 
nistrów odbyły się wieczorem narady po- 
lityczne, w których uczestniczył oprócz 
komendanta Piłsudskiego prof. Dr. Grab: 
ski | minfster spraw zaćranicznych, Wasi: 
lewski. Jak się dowiaduie =Kuryer War. 
szawnkd«, przedmiotem narad była sprawa 
stosunku pnństwwa polskiego do koalicyi. 
W zwiazku z tem minła zapaść konkretna 
dccyzya. 

Wyjszd Piłsudskiego do Krakowa. 


Warszawa, 19. grudnia. PAT. Dzisiaj 
wieczorem ma komendant Pilsudski wyje- 
chać do Krakowa. | 


Zapowiedź nowych, szczegółów pogro* 
mów lwowskich, 

Warszawa, 19. gr:dnia. PAT. Urzędnicy, 
ministerstwa spraw zagraniczn:ch po. 
Chrzanowski, I J ze! Wasse:z.g, cte'egowani 
do Lwowa celem zebrania re'ac:p o przebiegu 
wiłdarzeń w ubiestym miezląci, nudzsłali do 
Warszawy wiadomośc, że cdvyh |:ż szereg 
konierencyi Z wialzam wojskowemi i cywil- 
nemł polskiemi. Po ustoeniu nasteqmie po 
tych konierenejach prograuri swej dziaial- 
| ność, deltegac oduli narudy z mieiscowymi 
dzistoczami żydowskimi. S-c:eg twe sprawo= 


zdanie o swej dzialalności przedstawią dele- 
gaci Vaplero po powrocie do Warszawy. Na 
razie niożna zuznncziykć, że konlerencye Ue- 
legatów warszuwszich odkryły w.eie niezmie: 
nie ciekawiyci SZCZE łuUw, ktore sprawę wy- 
darzeń iwowsalch w odzutennem niż dotychczus 
stowiają Świecie. 


te.ma afera 
we Wiedniu, 


Wiedeń, 19. grudnia. —  -Telegral= 
donosi. że policya wiedeńska urządziła 
wczoraj oblawę na wicdeńskie rajlurki. U- 
rządziły one w kilku okręgach miasta tzw. 
»salony miłoście, zwabinły tam chórzysl- 
ki, kontorzystki I urządzaly prawdziwę ot 
gie I bachannlie. W tych trjnych lokalach 
odbywały się dzikie piintyki dzacapańskie 
i (orgie sadystyczne). Noc spędzona w 
tnkim lokalu kosztowała kjlkanaście ty: 
sięcy koron. Dotąd aresztowano niejaką 
baronową (!) Ilchenbers. nastepnie Claris' 
sę v. Schón i p. Huber. Większa część sa- 
lonów znaidywała sie w trzecim i szóstym 
okręgu. U bar. finhenberrg znalezłeno 

spls dziewcząt, 
które ziawiały sie w salonie i ich adresy. 
Na podstawie tych adresów wyszukano 
owe dziewczetn i w cZesie przesłuchania 


w policył drwjedziano sie i innych salo- 
"| nach. 


zjesieśT Tp 709% . 


ROK L 


sWiener Morgenzcitung« miał wywiad z 
członkiem komi 
Gromu, która była we Lwowie. 
wiadzie tym korespondent pisze: 
W sobotę 14. b. m, warszawska komi- 
wya śledcza w sprawie pogromu, wracając 
ze Lwowa do Warszawy, zatrzymała się 
'w Krakowie. O działalności komisyi uda- 
ło mi się dowiedzieć, co następuje: 
Komisya składa się z 3 członków. 


Przewodni 
ks demokrata polski, Pozostałymi 
członkami są dwaj Żydzi, pp. Wascrcug 
4 Szacki. Komisya ła we Lwowie 7 

i zetknęła się tam z różnemi sferami 
żydowskiemi i polskiemi. Komisya zebra: 
ła bardzo dużo materyału, który wszech- 
stronnie oświetla smutne zajścia lwows- 

e. 

Wedłu szczegółowego spisu lwow- 
skiej „Chewry Kadlszyy pochowano już 
460 oflar pogromowych. Spalonych domów 
fest 54, bezdomnych przeszło 3000. 

Dowiaduję się, że warszawski rząd 
jest bczwzględnie zdecydowany, przepro- 
wadzić śledztwo  jaknajszczegółowiej, a 
wiunyc jaknajsurowiej ukarać. 

Do dzisiejszego dnia zaaresztowano 
przeszło 1600 osób, między nimi ki!ku 
wyższych oficerów. Również kilku Żydów 
zaaresztowano, tych ostatnich jednak tvl- 
ko dlatego, ponieważ odkupowali zrabo- 
wane rzeczy, 

Kłamstwem jest szcrzona przez gaze* 
ty wiadomość, jakoby pomiędzy areszto- 
wanymi było 60 proc. Rusinów, 30. proc. 
Polaków i 10 proc, Żydów. Wszyscy ace- 
sztowani są Polakami a, tylko bardzo ma- 
ła część Rusinów. 

— Czy prawdą jest, że domy oblano 
naftą i benzyną i podpalono? 

"Dy LE tak było. 

— Cz powiadają prawdzie opis 
gazet żydowskich? WY 

— Po większej części tak. Są jednak 
i przesady. 

— Gdzie się znajduje brygadycr Ro- 
ja? (Ten, który na czele swych żołnierzy 
wkroczył d. 22. listopada do Lwowa). 

— Brygadycr Roja znajduje się w za- 
kadzie dla obłąkanych, niedaleko Krako- 


śledczej w sprawie po 


O wy- 


czy jej redaktor Chrzanowski, 


— Jakto, czy zapadł na Śrem umy- 
dową? 

Bcz odpowiedzi. 

— Czy Roja nie jest winnym pogro 
mu? = 

— Pogrom można było w pierwsze 
chwili zgnieść, gdyby Iko chciano. 
przybyła lub jeszcze 

e zagraniczna komisya celem z 
sprawy? 

— Na rezie jeszcze nic. Rząd war- 
szawski zwrócił się do koalicyi, aby ta 
przysłała komisyę, doiychczas jednak nie 
otrzymał odpowiedzi. Profesor Grabski 
jednak, który przybył z Paryża do Polski 
z pcwną misyą polityczną, oświadczył, że 
pogrom lwowski wywarł na sierach rzą- 
dowych w Paryżu i i Londynie bardzo przy- 
kre wrażenie i bardzo szkodził Polsce. 


— be- 
bada nić 


J. L. PEREC: 
Boncie Milczek. 


Tu, na doczesnym świecie, śmierć 
Bomci Milczka nic wywarła żadnego wra- 
żenia! Spytajcie kogo pod największą gro- 
żbą: kto zacz był Boncia, jak żył, na 
cozmarł! Czy serce w nun pękio, czy siły 


go opuściły, czy że sobie złamał pod 
wielkim cłaremm któż wic? Może zaś 
zmarł z głodu! 


Niech padnie koń tramwajowy, wię: 
cej się ludzie zainteresują. Gazety  roz- 
piszą się, ludzie biogliby setkami, by tru- 
pa obejrzeć, oglądać nawct miejsce, 
gdzic wydarzyła się katastrofa... 

Jednakżc koń RWIÓWY nie dożył- 
by tego zaszczytu, gdyby było tyle koni, 
co ludzi — tysiąc milionów 

Boncie cicho żył; cicho zmarł: jak cień 
przeszodł przez — przez nasz światl 

Na chrzcinach Bońci nie pito wina, nie 
dzwoniły kielichy! Na »bar micwaa nie wy 

osił nikt hucznego przemówienia... Żył 
Eo Ło małe szare ziarenko piasku nad 
brzegiem morza między milionami rów: 
nych; a kiedy wiatr podniósł je i przepędził 
na drugą stronę morza, nikt tego nie zau- 
ważyli 

Za życia mokre bioto nie zachowało 
śladu jego nóg: po śmierci — wiatr wy 
mrócił małą deszczułkę na grobie: Żona 


Komisya warszawską 0 po- 
yramie iwowskim. 
Krekowski korespondent żydowskiej 


»*NUWI" DZIENNIE: 


Żydowska akcya szkolna we 
Lwowie. 


Żydowska »Wiener Morgenzeitung« 
piate: Znany przywódca poale-syonistycz- 
y Zalman Herz, kióry przyjechał ze 


kowi następujących informacyi:! 7000 dzie- 
gi czych ra ze szkół ludowych, rzem'eśl 

ch I średnich, jak również żydowska 

zież akademicka nie uczęszcza od 
REŻ pogromów do szkół, ponieważ na- 
strój pośromowy, panujący u młodzieży 
polskiej musiałby doprowadzić do boje!:. 

uczniów ze szkół średnich, rze- 

mieślniczych i wyższych uczelni wyb'ało 
Radę Studencką, która zwołała szereg 7.e- 
brań, na których uchwalono, by uczącza 
się młodzież żydowska we Lwowie wstrzy 
mała się 30 dni od uczęszczania do szkół 
na znak żałoby z powodu pogromu. 

Nauczyciele i profesorowie żydowscy 
którzy dotychczas trzymali się zdala «« 
wszelkiej pracy politycznej, solidaryzu:ą 
się obecnie z tendencyami młodzieży. ży- 
dowskiej i zwołali w dniu 7. bm. razem z 
Radą Studencką wielkie Zebranie cel.:A 
wszczęcia jednolitej akcyi w kierunku za- 
łożenia sieci szkół żydowskich. Na zebra» 
niu tem, w którem brali udział przedstawi 
cielc wszystkich żydowskich partyi narc- 
dowych, wybrano Komisyę szkolną, klórt 
będzie prowadziła rokowania z polską 
Radą szkolną. W skład Komisyi we:zli 
pp.: dr. Aszkcnaze, dr. Parnes, dr, Fe:ku- 
ber, dr. Reich, Z. Herc, 1. Gesund, prof. 
Schorr i prof. Allcrhand. 


Przyczynek do legendy o strze- 
laniu z okien. 


+Wiener Morgenzcitung< olrzymuje 
następujący list od pny Heni Spitz ze 
Lwowa: Odnośnie do twierdzeń, że Ży. 
dzi strzelali do żołnierzy polskich, chcę 
Wam donieść, co następuje: Byłam we 
Lwowie przcz cały czas walk polsko-ukra- 
ińskich i pogromu. Pewnego razu przyby- 
ło do właściciela realności, w której mie. 
szkam, p. Dawdia Raucha na ul. Grodc- 
ckiej kilku polskich legionistów i zaczęli 
strzelać z okien jego mieszkania na ulicę, 
niby na Rusinów. Protest gospodarza nie 
pomógł. Po upływie kilku godzin przyby” 
Mni legioniści polscy i spisali protokół, ob 
winiając p. Raucha o io, że z jego mieszka 
nia strzelano na Polaków. Przeprowadzo- 
no równicż u niego szczegółową rewizyę 
mieszkaniową. 


List otwarty 


Radnego Lcona Berensona do Obywatela 
Prczydenta Ministrów. 
P. Borcnson jest znanym asyal- 
latorem warszawskim. 

Pisma z dnia 26. Listopada pedały do 
wiadomości publicznej przebieg rozmowy 
Obywatela Prezydenta z depulacyą, któ- 
ra zjechała do stolicy w sprawic zajść kie 
leckich. W toku konferencyi miał oświad- 
czyć Obywatel, że »przy najbliższym po- 
gromie wystąpi z odpowiednią cnuncya- 


cyą<. Ponure A K słowa, tchnęły zło- 


* 

Wiec tylk ko fakt zr, pogrom 
cia i ŚR tylko skalanie najświętszyc 
uczuć miało zmusić kierownika rządn do 
przemówienia... 


Należało milczeć i cierpliwie cze- 


Lowa) udzielił naszemu współpracowni- | kać. 


A tymczasem smutne objawy, których 
świadkami byliśmy w pierwszy „ch dniach 
uzyskanej Wolności nie tylko ż Że nie usta- 
ły, przeciwnie, potęgowały się i nabierały 
wyraźnych cech groźnego wystąpienia Pe 
wnej części społcczeństwa przeciw Ż 

Podnosząca głowę reakcya, przy m 
pełnej obojętności pozostałych stronnictw, 
pomna przykazań i nauk swych chwilowo 
nieobecnych przywódców, czyni wszyst* 
ko, by zatruć duszę szerokich mas, nau- 
czyć je nienawidzić, by, rozpalić w nich 
najgorsze namiętności i rajniebezpiecz- 
niejsze instynkta. Z występną planowością 
usiłują wsteczne stronnictwa. partyc, klu- 
by i instytucye wszelkiego typu. prasa i 
jednostki przerzucić ciężar przełomowej 
chwili, wszystkie bóle i męki jej urzeczv- 
wistnienia na ludność żydowską, jako za- 
wsze i wszędzie odpowiedzielną za grze' 
chy »cnłego społeczeństwa. Zamyka się 
świadomie oczy na to, że Żydzi stanowią 
znikomą część w porównaniu z pozostałą 
ludnością, która przecież żyje, działa i ró- 
wnież grzeszy... że okropności nieludzkiej 
wojny, — nadmierne zyski, lichwa żywno- 
ściowa, zpekulacya itd. mają swoją pra- 
przyczynę w nieokiełznanym apetycie ob 
szarnika.. że wysoki procent udziału Ży- 
dów w handlu tłómaczy się przedewszys*- 
kiem planowem niedopuszczaniem ich do 
państwowych lub społecznych warszta- 
tów pracy... Wszystko lo jednak idzie w 
niepamięć, gdyż zależy reakcyi, by od- 
wrócić gniew ludu od siebie, swoich przy” 
wilejów, a skierować po linii najmniejszego 
oporu, na ludność żydowską... 

Hasła bojkotu, zainicyowane onć! 
przecz narodową demokracyę, odżyły i są 
stosowanc przez większość do wszystkich 
przejawów życia ckonomiczno-społeczn?- 
go. Usiłuje się zamknąć dostęp do szkół. 
do wojska, do handlu, przemyslu, do życia 
państwowego. Usiłuje się otoczyć ludność 
żydowską murem, by za nim powoli wyc+ 
suła lub w rozpaczy uciekła. W ten spe- 
sób czynione są próby urzeczywislnieni: 
Credo Dmowskiego i jego wyznawców 

przygotowuie się grunt do dalszej akcy:. 
któją po swoim powrocie pukieruie sam 
Dmowski. Nie gardzi się żadną bronią: 
fałsze, kłamstwa i potwarze dają możność 
ujawnienia na łamach pism, na murach, 
na mównicach wiecowych wszystkiego, 
st czyni zadość najniższym apetytom 
ulicy... 

Zbrodniczą ręką reakcyi rzucono ha- 
sło walki Żydów z państwem polskim, o- 
skarżono o świadome działanie na szkód 


Polski, otumaniono tłum, mówiąc, że lud- |icscze w tej chwili (w dniu 30. List 


ność żydowska czyha na zgubę Polski. Wy 
zyskano udział jednostek pochedzenia ży- 
dowskicgo w rosyjskiej rewolucyi społe- 
cznej. by utożsamić na naszych Ziemiach 
ludność żydowską z bolszewizmem. Wska 
zuje się na nią. jako na zbliżający się ku 
Polsce bolszewizm i krzyczy się, że jedy- 
nv ratunek — to wytepicnie Żydów. 


towała nią garczek ziemniaków... Oto trzy| z trupiarni — przyniesiono dwudziestu za- 


| Sn znalazła ją daleko od grobu i zgo| dziest zgo| dziestu chorych biedaków... Kiedy poszedł pe, na jego starem obliczul 


dni po śmierci Bońci, spytajcie grabarza 
pod największą klątwą, gdzie go położył! 
yby Bońcie miał nagrobek, znalazł 

y, go inoże po stu latach jaki budacz sta- 
yz". a imię »Boncic Milczek« za- 


brzmiałoby jeszcze kiedy w powietrzu |— 


doczesnego świata! 

Jak ten cień! Jego podobizna nie zo- 
stała w niczyim mózgu, w niczyjem sercu; 
ślad po nim nie zostałl 

»Ni dziecięcia, ni bydłęciae: nędznie 
żył -- nędznie zgasł 

Gdyby nic ludzki zgiclk, usłyszałby 
może kiedy kto, jak krzyże Bońci treszcza- 
ły pod ciężarem; by świat więcej miał cza- 
su, zauważyłby może kiedy kto, że Bońcie 
(też człowick) posiada za życia dwoje 
zgastych oczu i straszliwie zapadłe po- 
liczki; że nawet kiedy nio miał na plecach 
żadnego ciężaru, gięła mu się głowa ku 
ziemi, jakby | era szukałl Gdyby zaś tak 
mało było ludzi co koni tramwajowych, za 
pytałby może kiedy kto: dokąd poszedł 
Boncie? 


Kiedy Bońcię wprowadzono do szpi- 


tala, nie opróżnił się jego kącik w ICE już też wiedział, 


nach — czekało nań dziesięciu mu rów- 
nych i zlicytowali między sicbie «sw mige 
ten kącik; kiedy go z łóżka szpitalnego 


do trieryiooyeć sosen mmm Ex De: 


bitych z pod zawalonego domu — — kto 
wie, jak dlugo zamieszka w bie? Kto 
wic, ilu już czeka na ten kawałek miejsca. 

Cicho się narodził, cicho żył, cicit 
zmarł i jeszcze ciszej _pogrzebion. 


Ale nia tak było na drugim i śWiE 
cie! Tam zgon Bonci wywarł wielkie 
wra yielki aż 

ie róg z mesyaszowych czasów 
grzmiał we wszystkich siedmiu  niebio- 
sach; Bońcie zasnął! Najwięksi aniołowie 
o najszerszych skrzydłach fruwali a jeden 
drugiemu oddawał wieść: Boncie szostal 
wczwany przed Naj ż8 Sądla W raju 
wrzawa, radość, zgicł nciel Co nie- 
miara Boncie Milczektlil- 

Młode aniołoczki z brylantowemi o- 
czkami, ze złotemi cyzclowanemi s 
dcikami i srebrnymi pentofelkami biegły 
radośnie naprzeciwko -— ci! Poszum 
skrzydeł, tupot pant. vIków i wesoły chi- 
chot młodych, świeżych, różanych  uste- 
czek, zapełnił ws tkie niebiosa i do- 
szedł aż do tronu Najwyższego i sam Bóg 
że nadchodzi Boncie 
ilczek! 

Praojcice Abraham sianął w bramie 


niebios, wyciągnął prawicę do sordecznc- pieniądze. całe skarby.... 
An - Szalom alechem!« i słodki uśmiech za-|jeszcze większvm kaocanem miż był nim 


STR. 3 


Tym ohydnym nastrojom ulicy świa- 
domie nadano piętno głosu 20 ze 
gdyż w historycznym już dzisiaj kom 

h „ stanęło Ministerstwo” 
SÓW Zewnętrznych na takim samym 
punkcie widzenia 

Wbrew żądaniu >Rohotnikae, by prze 
prowadzono śledztwo o pochodzeniu tege 
komunikatu »caią swoją treścią i formą 
naśladującego pogromowe odczwy reak 
vie. Min. Spraw Zewnętrznych nie od 
powi-.izialo na zarzuty, przyjmując of 
witą odpowiedziziność za io publiczne 

świadczenie 

Czyniąc zadość podszeptom ga 
wej prasy. potraktowano w tym k 
kacie bolszewizm jako sprawę żydowską 
obciążono ludność żydowską za wszyst 
co przyniosą z sobą przemiany społe Ń 
Kierownictwo Spraw Zewnętrznych zaj 
ło stanowisko publicznego oskarżyciela". 
który postepuiąc według ukrytych myśli 
bojowego wstecznictwa, skompromitowa! 
Rząd i spokój publiczny. 

"Taki zasiew dał już krwawy plon 
Kielce były widownią dzikich sceo, przy: 
gotowanych wprawną dłonią kierowników 
akcyi antyżydowskici z pierwszedo oktea 
su wojny. Lecz nie mówmy o Kielcac 
qdyż poadrom ten wyprzedził rzad Ob. 
watela Prezydenta. 

A Lwów!.. Czy to nie za czasów 
urzędowania Obywatela Prezydenta?... 
Wyzwolony Lwów, — a w nim setki spalo- 
nych Żydów, tysiące pozbawior* h zdro 
wia, dachu i mienia, za nimi zs miliony 
Żydów, szalcjących Z rozpaczy. tracących 
wiarę... Równocześnic z radością, która 
ovanowała miasto z powodu zwycięstwa. 
ołaczano domy żydowskie, podpalono scho 
dy, by uniemożliwić ucieczkę, a do matek, 


KL 


i 


usiłujących wyrzucić dzieci z płonąceą9 , 


domu. strzelano z ulicy... 

Podpalono starą bóżnicę, grzebię: 
pod nią kilkadziesiąl osób, a w zwęgio 
nych palcach tych Żydów, którzy w osta 
niej chwili ucickli pod opiekc Boga. zna- 
Icziono strzępy świętych rodałów.... Trwe 
lo to cztery dni, cztery wicki... a władza 
była bczczynną i po dzicń dzisiejszy rzą: 
dzi miastem... Wszystko. co zna przeklęjź 
historya Kiszyniowa. Białegostoku i Sie 
dlec, — wszystko to blednie wobec po- 
śromu za czasów urzędowania Obvwatci: 
Prczydenta. 

Trzeba zapomnieć o nowych wie- 
kach, trzeba cofnąć się do 13 wieku, de 
tak zwanych »rolisscurs de Juifse z 1270 
roku, by ustalić analogię ze Lwowem. 

On splamił czystość naszej historyk. 
w dziedzinie pogromów... Rozbestwieni u” 
dzie, noszący w swych sorcach żądzę 
krwi, — a w dłoniach ogień niszczycielski, 
umożliwiłi narcszcie Obywatelowi Prezy: 
dentowi zabranie głosu w sprawie pierw 
szego pogromu za Jego urzędowania... 1 o 
świadczył obywatel, że Rząd nie posia 


zupełnie ścisłych dnnych o prze sda 
zajść, stwierdził nażomiat, że część lud-;| 
ności żydowskiej występowała solidarnie - 


z ukraińcami z bronią w ręku przeciwka g 


polakom. 
RZuciło się najhanizbniejsze oskar: 
żenie przed otrzymaniem pewnych wia 


domości, by już zawczasu odegrać mę | 


óż tak turkocze w niebie? 

To dwaj aniołowie wtoczyli do raju 
szczerozłoty stolec ojcowski na kołach — 
dła Bonci! 

Cóż tak jasno łyskuło? 


droższymi kamieniami 
Wszystko dla Bonci! 

— Jeszcze DrEd orzeczeniem najwyź- 
szego trybunału? — KAD. nie bez zazdro- 
ści zdziwieni cadikim. 

— Ehl — od powiadają aniołowie to 
będzie EE AW formalność! Prze- 
ciwko Bonci nawet szatan — oskarżycie! 
nie znajdzie złego słowa! »Rozprawac po- 
trwa pięć minut! 

Skoro nniołki porwały Boncię w po- 

wietrze i zaEay mu piosec skoro pra- 
ojcice Ab potrząsnął inu dłoń jak 
- |staremu towarzyszowi: skoro usłyszał, że 
y | jego miejscie w raju gotowe; że na giowę 
iego czeka korona, źe w Naiwyższym Ttrv- 
bunale nikt słowem nań nie powstanie — 
wówczas Bońcic, podobnie jak na tym 
świecie, milczał ze s/racnu! Serce weń 
zadygotało! Jest REN że ta albo seB, 
albo zwykła omyl 

Do obu już na 
się na tamtym świecie. źe zbiera z ziemi” 
a zerwał nej 


Oto złotą przyniesiono koronę, naj: h i 
wysadzaną! 


kłl Nieraz śniło mu 4 


R 4. 
siewinnich baranków.. 


ględzością, słabrykowany we Lwowie 
iprzcz Komendę Miastu, — winowajcę zie' 
| szczęść, — komunikat z dnia 23 Listopada. 
. zrozumieni1 całej odpowiedzial- 
| mości oświadczsm uroczyście, e w chwili 
pedagowania komunikatu Rzyć cie posia- 
dał wogóle żadnych informacyj, że wydał 
fo. chcąc »uspokoiće ludność żydowska. 
gaZqgaczyć swe »ludowce stanowisko, że 
resztą roni lwowski iesl dla niedo 

ganiite nedligcnble. ponieważ dotyczy 
... Prócz zdawkowych słów o rów 

prawnieniu, które brzinią strasznie 
wobec faktu palenia żydów. nie zdobvł 
ję Obywatel Prczydent na jeden chociaż 
by wyraz plvnący z głębi duszy... Urzę- 
dowa pofróżka pod adiesem mięsa ludz: 
iego. nadającego się icdvnie do palenia. 
|= olo (reść pierwszefo przemówienia. 
Przypominające historyę obrony Jo- 
 tapaly i Jerozolimy, te łantastyczne opo- 
| wieści o złewaniu wrzącym 
|szucaniu siekierami, świudczą jedynie. o 
asilowaniach komendy lLwowa otumanie: 
a opinii publicznej, Zrzucenia Z siebie 
Odpowiedzialności przed Polską i świe- 
tem..... A Obvwatel Prezvdeni tylko to 
wyczytał z krwawci pożogi lwowskiej. po 
starał sie oznajmić urbi ct orbi. że winien 
* est spalony żyd.... 

I nie rozczsrował się Obywatel Pre. 
Zydent.... 

Całe bcz wyjatku społeczeństwo, ca- 
ła prasa. wszyscy, którzy zwelczają obec- 
| ny Rząd, oraz wszyscy jego zwolennicy, 

'ła lepsza część społeczeństwa, ci demo- 

kraci. radvkali, socyaliści — wszyscy u 

jawnili zdumicwajaca solidnrność, poparli 

B Obywatela Prezydenta, -— bo ani słowen 

€ anie odezwali się o zbrodni, której nie zna: 
ją wieki nowoczesne. Postanowili milcze- 
niem, głuchvm, niccnvm zabić prawdę by 
nikt nigdy nie dowicdział się o niej... 

Co jest strasznieisze? Lwów — pale 
nie. mordowanie. frnhienie — czv cała 
„Polska — zamvkajaca oczy, zatykająca 
uszy, kurczncn się, bv nie spotkać się z 
widmem palonvch żvdów. 

Tego porównania dokona przesicż Su 
mienie Polski, a punktem wvitcia bedzie 
dla nieto przemówienie Obvwatela Pre- 

enta po pierwszym Za jego urzędowa- 
nia poóromie. 


| Warszawa, 3. grudnia 1918. 
mle omen. ikon yo... A] 


W sprawie reformy 
kaha'ów. 


Z powodu otwartej dyskusyi w spra: 
wie kahałów na łamach Szan. Dziennika, 
pozwolę sobie w tej kwestyi przyszłym 
dyskulaatom na jedno tylko zwrócić u- 
Wagę: 

| D!a ustalenia jednolilej platformy dla 
pracy kahałów — w szczególności co de 
pozoeiąeko zreformuwenia czynnego i 
iernego prawa wyborczego we wszyst- 

„ kich gminach żydowskich — dla nas Ży- 
dów istnieć powinna tylko jedyna. jedno- 
lita platforma pruwa w*borczego dla gmin 

„' Żydowskich, jako wyłącznie czysto żydow 
ska, od tysiecy lat inż tnk zdemokratvzo- 


wczoraj... . Nieraz po: lehlebiuno mu | przez 
pomyłkę, o, dobre słowo, pogawę- 
» dzono i splunięto.... 


— Takie juz — - my ślnł — moje szczę-; dało mu jak smukłemu ciału szata z ręki; wczoraj spleśniałego chlcba.. 


tciel 

I boi się oczy podnieść, by sen nice 
znikł: by się nie zerwał gdzie w jarnie mię- 
dzy wężami i potworami! Boi się parę z 
ust puścić, — ruszyć jakimś członkiem — 
bv go nie poznano i rzucono w okropne 
piekła... 

Drży i słucha anielskich komplimen- 
tów, nie widzi w kcło siebie pląsów, nie 
odwzajemnia praojcowi Abrahamowi ser- 
decznego »Szalom alechenie, i — podpro- 
wadzony przed najwyższy Trybunał — uie 
rzecze ani »dzień dobrye.... 

Oniemiał z trwośil 

A strach jetfo wzmógł się jeszcze 
bardziej. kicdy bezwiednie ujrzał po- 
sadzkę Naiwvzszego Trvbunałul Same ala- 
, beetry z brylantami! »Na takiej posadzce 

sloją moje nogile — zdrętwiał do cna! 
»Klo wie, jakiego bogacza jakiego rabina 
jakiego cadyka maja na myśli... Gdy ten 
przyjdzie — nedznie skończele 
Z trwogi nie słvsznł nawet jak prezes 
| wvrażnie zawołał «Rozprawa Bońci Mil 
| czkale, i wręyczsinc ukła obrońcy, rzekł 
aCzytaj. a szybkola 
Cala saln kreci się » Boncia. 


ł 


huczi 


mu w uszach, Wśród zgiełku dolatuje go 


ukropem. ©: 


»ROWY_DZIENNIK: DZIENNIKa 


Powtarza się |wancgo kodeksu biblii, a nie brać za 
rawie że dosłownie, lecz- z całą bez' | podsiawę obce nam »kodcksy napoleoń- 


skied dla zrelormowania naszych gmin ży- 
dowskich, jak to już w zagajeniu dyskusy: 
w tej kwcestyi p. dr. Hoplea uczynił. 

Nasz kodeks biblijny nadaje czynne 
prawo wyborcze już od 20. roku życia 8 
bierne od 25. roku życia, co odpowiada 
najdalej nawet idącym wymogom demo- 
kraltycznym. 

Co do kwestyi prawa głosowania ko: 
biet, niech nam znów posłużą nasze pisma 
że kobieta zawsze brała czynny udział w 
sprawach narodowych a nawet wojen- 


nych. 
Simche Sełden, 
członek Ż. R. N. w Rzeszowie 


Wybory proporcyonalne 
do Selmu Ustawo- 
dawczego. 


System proporcyonalny stanowi sku- 
teczną ochronę muicjszości politycznej 
lub narodowej przy wyborach. Podczas 
gdy przy systewie większości, bardzo po 
ważna ilość głosów nie zostaje wogóle u- 
względnioną. to przy systemie proporcyo- 
nalnym w zasadzie nie ginie żaden głos. 
A zasada ta najlepiej da się przeprowa- 
dzić, skoro się cały obszar wyborczy uwa 
ża jako jeden okręg i wszystkie w obrę- 
bie tego obszaru (w naszym wypadku) ca- 
łej Polski oddane głosy zlicza wedle list. 
Wtedy może każda partya liczyć na pe- 
wną ilość mandatów. Z przyczyn jednako 
woż technicznych (trudności komunika- 
cyjne, ofromna ilość wyborców, trudność 
zliczenia wyników itp.) dzieli się cały ob 
szar na okręgi i tem samem nieuchronne 
są ułamki wyborcze, które zostają nie- 
uwzględnione (można temu  zapobiedz 
przez kompromi partyi, dozwałające 
doliczenie tych u amków, czego jednako- 
woż nasza ordynacya nie dopuszcza). Zaś 
im większa ilość mandatów w okręgu, tem 
mniejsze są te ułamki. 

Głosowanie odbywa się podług list. 
lstnieją przytem dwa systemy: systtm list 
związanych i t. zw wolnych Na- 
sza ordynacya dopuszcza tylko iisty zwią- 
zane, Do pewnego terminu (30 bm. art. 43') 
ord.) muszą partye (conaimniej 50 osób) 
zgłosić swoją listę z tyluż kandydatami, 
ilu wybiera dany okręg. Listy te zostaną 
przez komisyę wyborczą opatrzone aume 
rem, lub nazwą partyi. i w odpowiednim 
terminie (7. stycznia, art. 54 ord.) przez 
komisyę wyborczą rozesłane wszystkim 
wybo*com danego okręgu. 

Wyborca głosuje w ten sposób, że 
podkreśla numer listy, lub nazwę partyi. 

Ibo też nazwisko kandydata, wymienione 
go na pierwszem miejscu na liście. 
Nie wolno mu żadnego kandydata skreślił 
ani dopisać z innej listy, ani też zmienić 
porządku kandydatów wymienionych na 
liście przez partye lub grupę. ZAJRZDAJNCA 
te listę. Listę tę wkłada następnie do ko- 
perty (sporządzonej i sprzedawanej przez 
komisyę wyborczą), zakleja ją i wrzuca 
do urny. 


*) Termin ten zosłał przedłużony da 
11. stvcznia. 


Loraz wyrażniej i iaśniej 
cbrońcy, slodki jak muzyka: 
— »Jefo imię — słyszy — odpowia: 


krawca — artystys, 

— Cóż on mówi? — pyta siebie Bon- 
cie, i słyszy jak niecierpliwy głos prze- 
rywa i rzecze: 

— Tylko bez powiasteki 

— Nigdy, — zaczyna dałej obrońca — 
nic skarżył się na nikogo, ni na Boga ni 
na ludzi; w oczach jego nic zaplonęła ni 
gdy skra nienawiści, nie powstał nigdy z 
pretensyą do nieba. 

Boncie dalej nie rozumie ni słowa, a 
twardy dłos przerywa dalej: 

=— Bez retorvkil 

= |job nie wytrzymał, on był nie- 
szczęśliwszy — — 

— Fakta, suche faktal — woła niecier 
pliwie prezea. 

— Ósmego dnis obrzezany — 
— Tvlko bcz reali z m ul 
— QObrzezujący, rybak, nie zatamo- 

rwi — — 

— Dalej! 
— Bezustanku milczał, — ciąćnie da- 
lej obrońca — nawet kiedy go matka od 
umarła i w trevnastym roku dostał maco- 
chę... macochę. iedze furyę... 

— Przecież może mnia wsie va my- 
sli2 = rozważa Boncie 


wał 


| głos aniola — 


ROK L 


zwala tym samym osobom kandydować w 
kilku okręgach. Jeśli więc taki kandydat 
zostanie kilka razy wybrany. oświadczy 
się, który inandat zutrzymuje, a wszystkie 
inne zdobyte przezeń mandaty przypadają 
jego zastępcom, lj. tym, którzy na tej sa- 
nej liście są umieszczeni w dalszym rzę* 
zie 

Na podstawie instr. da art. 45-40 ord 
wyb. dopuszczony jest związek wyborczy. 
Dwa stronnictwa prowadzą oddzielnie ak- 
cyę wyborczą, ale zgłaszają w odpowied: 
nim terminie, że utworzyły związek, tza. 
że przy podziale mandalów tworzą jedną 


rać zaj Obliczanie wyniku glosowania jest na 
pozór skomplikowane. Ordynacya do ści: 
mu polskiego zasłosowuje przytein system 
belgijski dlłondta. Najlepiej zailustruje 
sposób obliczenia przykład następujący: 
W okręgu wyborczym Kraków 
miasto'4 powiaty) jest 120.000 wy borców 
ma podstawie już sporządzonych list). 
rzypużćmy dla Balować że w rze- 
czywistości osować będzie 
100.000 wyborców, a list zgłoszonych w 
tym okręgu będzie sześć. Otóż po odda- 
niu wszystkich głosów zlicza wpierw ko- 
mis a, ile głosów padło na każdą listę z 


csobna. Dajmy na to, że listo | otrzyma- | całość. W jaki sposób podział  zosłaie 
ła 32 47 głosów, Il — 25 tys. Il — 17 | wtedy przez komisyę uskuteczniony 
tys., IV — 13 tys., V — 9 tys., VI — 4 tys., | wskazuje przyklad dodany do instrukcyi 


wyborczej (zob. »N. Dziennike nr. 157 7 


Obliczone teraz sumy dzieli się kolejno 
15. grudnia). 


przez 1, 2, 3, 4 itd. tyle razy, ile jest w 
okręgu mandatów. W okręgu krakow- 
skim jest mandałów 8, wobec tego dzieli 
my jsze sumy przeZ !. 2, 3 itd. aż do 
8. Uzyskane z tego podziału cylry grupu 
je się obok siebie w porządku ich wiel: 
kości 8-ma z rzedu cylra jest tzw. »dziel- 
nikjem wyborczyme. Każdą sumę odda- 
nych na poszczególne 'isty głosów dzieli 
się teraz przez ten dzielnik, a otrzymany 
iloraz (bez ułamków) oznncza liczbę 


Terminy w ordynacyi wyborczej. 

Og!oszcna instrukcya do ozdynacyi 
wyborczej interpreluje termin ordynacyi 
wyborczej nieco inaczej jak ją dotąd rozu- 
miano. 

Mianowicie należy odróżnić dzień za- 
rządzenia wyborów, od dnia ich ogłosze- 
nia. Dniem oyłoszenia wyborów jest dzień, 
w którym glówna komisya wyborcza dane 
go okręgu (naprz. krakowskiege) podaje 
do wiadomości publicznej we wszystkich 
gminach datę wyborów, liczbę posłów, go 
dzinę głosowania itd. Wskulek tego ter- 
min sporządzenia list wyborczych został 


mandatów, przypadajacych na daną listę. 
W naszym przykładzie uwidoczni to 
następująca tabela (ułamków nie uwz$g!ę- 
amy): 


No. vI 


Listr przesunięty na początek stycznia. Główne 
NY A PE SET | komisyc wyborcze muszą cgłosić wybory 
smmarqa | 32000! 95900] 17006] 13000] 8000] 4600 | najpóźniej dnia 9. stycznia (jeżeli więc a- 

_ Psie _ | ___|głoszono wybory 19 grudnia to zestawia: 


(nie wyborców musi nastąpić do 7. stycze 


Polowa *00 | nia, a zgłoszenia kandydatów do 11. sty- 
= -—- | cznia). 
rzecie 
Li 1000 | rzez TZ TWE YE PTE RZEZEKCEJE 
TT" s 
Cznazo wo] List z Przemyśla. 
R Ewą Przemyśl, 14. grudnia, 
1000 20 
część | W mieście naszem umysły jeszcze się 
FE aw owej czar |<6= GZ BiG uspokoiły. W/pływają na to i stosunki 
cadj 60, wewnątrz panujące i działania bojowe, 
—————— które w pobliżu miasta mają miejsce. Od 
Siśdme 1000] 200 |kilku dni huk nrmat wstrząsa powie- 
część j trzem; im silniejszy zaś odgłos, tem więk- 
=—— —— | sza bojuźń i zdenerwowanie opanowtiie 
A 1%v 500! ludność, Psycholodia »strachue jest tu 


| wszechwładnią władczynią. Wskutek la- 
da jakiejś wieści niepokojącej, kupcy Za- 
Ugrupowane wedle wielkości cyłtry mykają sklepy. pustoszeją ulice, ustaje 
są: 32.000, 25000, 17.000, 13.000, 12.000, | ruch. Jeśli ogólny nastrój jest niezbyt we 
10.000, 9.000. Ósma z rzędu cyfra 9000 jest | soły, o ile bardziej deprymującym jest oD 
dzielnikiem wyborczym. Otrzyma więc: | u Żydów? 
sta 1 (32.000 :9.000) 3 mandaty, Od niedawna jako dziennik wycho- 
lista II (25.000 : 9.000) 2 mandaty,  : dząca »Ziemia Przemyska«, organ klery- 
lista [ii (17.000 : 9.000) I mandat, / kalno-endecki, a w gruncie rzeczy bez- 
lista IV (13.000 - 9.000) 1 mandat, ; duszne, nizkie pisemko brukowe, wzięło 
lista V ( 9.000 : 9.000) 1 mandat, sobie za cel pogłębienie i rozszerzenie 
lista VI ( 4.000 :9.000) 0 mandatów. | przepaści pomiędzy Polakami a Żydami. 
| W każdym niemal numerze zamieszcza 
| choćby kilka słów, z których bije nietylko 


Razem 8 mandatów. ksh W, ti 
ty przypadają kandydalom w, POdła niecność ku Żydom, ale okazuje się 
MadatyePrZY PRA : | wręcz antysemicka tendencya, zdążająca 


orządku wypisania ich na liście. Pozo- 

stali mogą fungować jako zastępcy i to do podjudzania i szczucia na Żydów. 
także tylko w porządku, w jakim byli na Kilka drobnych autentycznych przy- 
liście umieszczeni. Jest to ważne Ze, kładów: Podając za »N Reformą« wiado- 


względu na art. 50 ord. wyb., który po- | mość o tkonstytuowaniu się rządu syoń 
USWWIRERSNZKÓWi  UARNNZNAAAANY WAGA) PO PEMEKEJ W. al wE TIERE 1=-NV" | -mamgu MAW 


|, — Bez insynuacyi na trzecie osoby —| glodzie tylko oczyma żebrułł 
gniewa się prezes. Dopiero blędną, wilgojną nocą wiosce 
— Skąpiła mu zwykle kęsa.... przed; ną wstąpił we wielkie miaslo; wszedł jak 
„ nitki mięsa kropla w morzę i tęsainą noc przepędził w 
Milczał, nie pytał dlaczego, po- 


a piła kawę ze śmictaną — | areszcie.. 
pracy! 


— Do rzeczy! — woła prezes. | co? Wyszedł i szukał najcięższej 

— Nie skąpiła mu zato bicia m jego! A jednak milczałl 
brunatne i zsiniałe ciało przeglądało przez | Cicższą rżeczą niż praca było znale 
wszystkie pory podartego,- spłowiałego | zienie jej... wciąż milczał! 
ubrania... Zimą w najtęższy mróz boso Zlany zumnym potem, zgarbiony pod 
rąbał dla niej drzewo, choć ręce były za| ogromnym ciężurem, przy najdotkliwszyw 
nłode, za słabe, łupy za mocne, siekiera | kurczu pustego zołądka — milczał| 
za tępa... Nieraz wyrwał sobie rękę ze Zbryzgany błotem, cudzemi  gębami 
stawów, nieraz nogi sobie przemrożił, jed- | opluty, pędzcny z chodnika z najwięk: 
nak milcza|, nawet przed ojcem — szym ciężarem w ulicę nuędzy  dorożki: 

— Przed opojemi — zaśmiał się szatan | karety i tramwaje, patrząc każdej chwil! 
— oskorżyciel. śmierci w oczy — milczał! 

A Boncię mróz przechodzi pb wszy- Nigdy me obliczał, iłe pudów ciężaru 
stkich kościach — wypsda nu grosz, ile razy podał przy 

— Nie uskarżał się — kończy obrońca każdym chodzie za trzy grosze, wiele razy 
zdanie. ledwie ze ducha nie wyzionął, dopomina: 

— | wiecznie był w nędzy — ciągnie jąc się swego zurobku; nie hczył ni swego 
dalej — ani przyjaciela, ani szkoły, ni che: |ni cudzego szczęścia, tylko milcząłł 
deru.. ni całego ubrania... ni wolnej Własnego zarobku tez nie głosno ŻĄ- 
chwili = — dał! Jak zebruk stawał u drzwi a w oczach 

— Fakta! — woła znowu prezes. malowału się psia prośba. »Przyjdź póź: 

— Milczał nawet później, kicdy go nieje — i znikał cicho nk cień, by poter. 
spity ojciec chwycił za włosy i w śnieży- | jeszcze ciszej wyżcbiać własny zarobekl 
stą noc zimową, z izbv wydnał! Podniósł Milrzał nuwel, kicdy mu zwykle ujme 
się cichaczem se <niegu i uciekł, dokąd | wano od zarobku albo dorzazcano iatszywe 
oczy poniosły... monetę... 

Całą drośe milczał.. o narwiększym Wessilbn uamilnnał 


ROK 1. 
ssiogo w Palcstyn:-, wypowiada od siebie | 
malutką uwagę: „Cieszymy się szczerze 


ią wiadomością i radzimy svonisiom prze 
myskim ubiegać się o teki ministeryalne 
nad Jordanem zamiasl o powiększenie li- 
czby swych przedstawicieli w tutejszej 
Radzie miejskiej. « Wobec »Nowego 
Dziennika: zajmuje następujące stanowi- 
sko: Pod adresem P. K. I. Prawdau 
wą kopalnią zbrodniczych wprost fidszów 
i oszczerstw przeciwko narodówi pols':e 
mu jest mNowy Dziennik:, syonistyczny 
organ, wydawany w Ostrawie Morawskiej 
klórym miasto nasze jest zasypywane 
Na jadowite to pismo Zwracaliśmy uwa- 
fg. piętnujac wiadomości o kilkunastu tru 
ach żydowskich, wiszących w przemy” 
skiej bożnicy. Podobne jest przedstawie- 
nie adków iwowskich w »N. Dz.« Czy 
P. K, L. nie zapobiegnie szerzeniu tej za 
zety dla dobra choćby samych Żydów?« 
(Czy »N. Dziennik« wspomniał kiedyś o 
kilkunastu truoach wiszących w przemy- 
skiej bożnicy?? Naturalnie, że jest to bez 
czelne kłamstwo. A nęsze sprawozdania 
o pośromie lwowskim nazwał organ po l- 
skł we Wiedniu »Polene wzorem powścią 
dliwości, nr. 205 z 6, b. m. — Przyp. Red.) 
Inny artykuł powiada: „Wyłezt szydło z 
worka. Podobno ofiarowano Żydom, gru 
pującym się w Radzie żydowskiej jeden 
fotel asesora w magistracie przemyskim. 
oo ci żydzi skwapliwie przyjęli. Kiedy ie- 
dnak odczytali sobie formułę ślubowania 
»na wierność Polsce«, woleli zrezygnować 
ze swego przedstawiciela w magistracie, 
miż pokalać jednego ze swoich ślubowa- 
niem innem, niż na wierność Palestynie. 
Ciekawiśmy, kiedy wreszcie wobec leg 
nareszcie Zaczną z Polski i z Przemyś 
odchodzić pociągi emigracyjne w kierun* 
ku Palestyny«. — W/ sprawie zajść |wow- 
skich w długim artykułe wstępnym z dn. 
1. grudnia 1918 tyle pisze o pogromach 
(dosłownie): »Czy prawdą jest, iż wojska 
nasze zniszczyły strasznie cześć miasta, 
zamieszkałą przez Żydów? Tak i nie. 
Rozgoryczenie żołnierzy naszych było 
wielkie i słuszne. Milicya żydoweka współ 
działała z ukraińską, sirzelała do żołnie- 
rzy naszych z karabinów i karabinów ma- 
szynowych, z domów żydowskich oblewa 
no ich wrzątkiem. Stąd żołnierze mścili 
się doraźnie, Za nimi weszły bandy głodne 
i zdziczałe, które rzuciły się na łup. Ko- 
menda wojskowa wystąpiła z całą stanow 
cca — W kelogcamie a Wiednia do- 
© zgromadeniach protestujących 
przectw pogromom Iwowskim, na których 
byli też obceni uchodźcy Ze Lwowa i o 
zbrodniach polskich opowiadań. Redak- 
cya «Ziemie w przypisku powiada (doslo- 
wici: »Czy też Iwowscy Żydzi chwalili 
się na tem zebraniu także wojskowemi 
zasługami? Wedle ludzi przybywających 
ze Lwowa nasze oddziały szturmowe mia- 
ły największe straty w żyd. dzielnicach.« 
— W numerze z dnia 13, grudnia b. r. pi- 
sze w kronice: »Prędko zapomina- 
ią żołnierze-Polacy 0 nienawiści, jaką 
zionęli do nich niedawno żydzi-svonłści i 
do tych samych żydów, do ich sklepów. 
garkuchni i resłauracyi 4-rzędnvch, xro- 
madnie uczęszczają. Czyż nie boicie się 
jeść 4 pić u tych, którzy strzelali do was 
ł wrzątkiem was palili?a 
e O TE A | 


— Mają jednał: mnie na myśli! — PoE SRd) 


cieszał się Boncie. 


—- — — — - -— — — — 


Razu pewacjo — ciągnie dalej obroń-| 
ca po łyku wody — zaszia zmiana w jego 
życiu... Przeleciala raz kolasa o 'gumo- 
wych kołach ze spłoszonymi rumakami. 
Wożnica leżał już cawno zdala na bruku 
z rozplatłaną cznszką.... Z pysków wystra- 
szonych koni toczy się piana, od podków 
lecą iskry, oczy im błyszczą jak płonące 
łurkusy w ciemną noc — a w kolasie sic: 

i jak bez Życia człowiek! 

I RBencic powstrzymał konic! 

Ocalonym zaś był Zyd, szczodry i nic 
zapominał mu tego dobrodziejsiwa 

Oddał mu bicz zabsiego; Boncie został 
wożnicą! Co więccj -- ożenił go, co wię: 
€ej — dziccko mu zaopatrzył — 

A Boncie wciąż milczał! 

— Mnie myślą, mnic! — umacnia się |, 
Da duchu i nie ma przecież odwagi spojrzeć 


ną R ższy Trybunałe.... 
złachaje al się dalej 
ob ros 

— Milczał nawet, kiedy ów dobroczyń 


CA wkrótce zbankrutował i pie zapłaci 
mu w pakrodzenia: e 
+ Milczał nawet, kiedy mu żona uciekła 
< zostawiła dziecko od picrgl... 

Milczał nawct pięlnaście lat potem, 
kiedy dziecko podrosło i było już dość 


aniołowi 


»NOWY DZIENNIKe 


Bezczelność swą posuwa do niemoż:i|jako członkowie obcej narodowości nie 


wych granic w num. Z 14. b. m., 


twarcie i z prawdziwie antysemicką ą pom 


ie o- | mają prawa do zasiłku. 


„Tafikant tutejszy dostał nakaz wyda- 


pn, nie cofając się przed żadnym środkiem | wania Żydom po 10 papierosów z Nkużdego! 


nawołuje ludność do bojkotowania 
żydów — w obszernym dwuszpaliowym 
yti wstępnym p. t. »Niezawodna 
brońe. Przedewszystkiem stwierdza wro- 


Więcej papierosów i tytoniu! 
bo Żydzi ; 


zfasunkue. 

Żydom sprzedaweć nie wolno, 

są Ślonkai obcej narodowości. 
'Te szykany są niewinną jeszcze zaba-, 


git stanowisko Żydów względem  społe: | wką w porównaniu Z zabawką, jaką inili- | 


czeństwa polskiego. Islnieją na to doslate 
czne dowody (z których ani jednego nie 
przytłacza!). Krytykuje postępowanie asy 
miłantów ł ostrzega przed nimi a Żydów 
»garniących sią pod różne sztandary par- 
tyine« w ien sposób ołkreśla Za Nowa- 
czyńskim: 
Że Stinkgold Jakób jest esdckiem 

A Stinkgold Chnim syonistą, 

A Chtimkgolde Jean impresyonist:; 

Zbyszko endecyi złotym ćwickiem 

To nie nie mamy, zawsze Z wickiem 

Zostanie Stinkgold realistą.« 

W końcu dochodzi do następującej 
konkluzyi: Należy »przeciwnika ugodzić 
w najczulsze miejsce<, odebrać mu to, >ce 
stanowi jeśo potęgi podslawęs a więc 
»wyrwać handel z rąk Żydów a uchwycić 
we własne — oto jest drog do wyzwole- 
nia się od ich przewagi i ralizowania 
ich wrogich zamysłóws. Wreszcie 
płomienna odezwa do najniższych mas: 
»Wy, co podchmieliwszy sobic w żydow- 
skim szynku, wołacie potem »bić Żydówe! 
weżcie sobie te słowa do serca! Porznćcie 
krzykliwy, a słowny jedynie antysemityzm 
a weźcie się do walki systematycznej, c0- 
dziennej! Zanłiechajcie wszelkich finanso- 
wych stosunków z Żydami — chyba, że 
będziecie od nich nabywali dobra ziem- 
skie i domy. Niech cl, którzy: się ogłosili 
obcymi, naprawdę będą obcy 
Niech jednem słowem całe ZW 
stanie, jak jeden mąż, odwróci się od o 
cych a popiera swoich. Ten rodzaj boj: 
kotu musi nam w krótkim czasie zapew 
nić zwycięstwo i oczyścić ziemię naszą Z 
nadmiernego procentu spanoszonych przy 
byszów, którzy ośmielają się żądać praw 
mnmicjszości narodowejs, 

nie dość byłoby tej lhecy anty 
semickiej, rozogniającej w niemożli 
sposób ranę? Czyż mie zdajecie sobie z te- 
$o sprawy — panowie z Ziemi — że 
pea oai. ph A= rzucanie 
aseł antyżydowskie EEE 
i systematycne odbyła hu 


ską — stajecie się 


mach i gy, kn obni a 
i ziel a przed do cełu 


nie ozdczeał Broń »niezawodnąc, którą 
przeci wnam kujecie, może się nieza- 
wodnie przeciwko Wam — panowie — 
obrocić! ebe. 


„Obca narodowość” 
w Brzozowie. 


Brzozów, 16. grudoia, 

Urząd podatkowy wstrzymał tutej- 
„szej ludności ZPdbwikiej” wypłatę zasiłku 
wojskowego i amerykańskiego, ponieważ 
„członkom obcej narodowości nie przy- 
sługuje prawo do zasiłku.« Żydzi odnieśl!: 
się wvbcc tefo o pomoc do kierownika 


starostwa, ale i ten im odpowiedział, że | kundlowych. — żelh 


— Bonmcię z izby wyrżucić... 
ie myślą, mnie! cieszy Się 


Mni 


sd 

— Milcza) nawet wówczas — zaczy- 
pa miękko i smutniej anioł--obrońca — 
kiedy tenzam dobroczyńca ugodzii sią ze 
wszystkimi, tylko jemu grosza nie zwró- 
cił — i to nawet WSEY: kiedy (dalej jadąc 
kolusą o gumowych kołach i rumakach, 
jak lwy) boncię przejechał... 

Wciąż inilczał! Nawet nie powiedział 
policyi, kto go tak oporządził... 


— „|. — — — — —  — 


— — 


Milczał nawet gdzie 
można krzyczeć! 

Malczał nawet, kiedy lekarz z pięt- 
nnstu kopiejek nie chciał dojść do iego 
łóżku, a posługacz bez pięcu kopiejck — 
nie chciał zmienić bielizny! 

Milczał, konając — milczał, umiera- 
jąc... 

Ani słowa przeciw Bofu, słowa 
przeciw ludziom| 

— Dixii 

Boncie zaczyna znowu drżeć na całem 
ciele. Wie, że po obrońcy idzie oskarży- 
ciel! Kto wie, co GI en powi! Boncie sam, 
jak żyje, nie myślał. Jeszcze na tamtym 
świecie każdej chwil poprzednie zapora 
nał... Anioł—obrońca wszystko inu przy 
pominał... Kto wie, co mu oskarżyciel 


w _szpitału, 


ę 


| 


WET WNE FIRE Melftetln LETO 


cya tutejsza urządza sobie z ludnością ży: 
dow ską. 

Dzień w dzień urządza milicya nagci: 
kę za ludnością żydowską, zinuszając ją 
kolbami kopniakami do strugania kar: | 
tofli, noszenia wody i innych niższych ro- 
bót. Przed paru dniemi upalrzył1 sobie | 
milicya na wodomosza p. Wolia Reichu. 
radnego miejskiego i byłego prezesa lanu 
ła, szłowieka G60-letnicgo, jednego z n:.jpu- 
ważniejszych tutejszych ooya ejj dvd p. 
Reich noszenie w 
go milicyart kilku A 

Przed komendantem milicyi niema się 
co użalać, Jak pan ten z Żydami się ob- 
chodzi. poświadczy najleniej nastepujacy , 
fakt: W nocy z 24. ua 25. listopada b. r. 
wpadło kilku bandytów okolicznych do! 
mieszkania p. Meilccha Herzlicha. Bandy- 
ci ci bvli uzbrojeni w karabinv i EC. 
ry i dokładnie wiedzieli, że p. Herzlich 
ma pieniądze z lasu w Rakoszówce, do 
kąd kilka dni przedtem jeden z członków 
brzozowskiej milicyj — za sowitem wy: 


nagrodzeniem — go konwojował. (Wido- [= 


cznie bandyci od tego milicyanta sie do: , 
r Herelich naj pieniędze z|ieldównej z p. Lazarem Herzogem sratu 


wiedzieli, że p. 


STR. 8. 


Ż okazyi zaślubin naszej kuzynki p. 
Beli Kielu z p. Maurycem Tallierem, Kra- 
lków, życzą serdeczne 
»Mazel-Tow« 
Sternbergowie z Jordanowa. 
| Do zaręczyn p. Hani Przeworski z 
Krokowa życzą 
>Mzzeł-Towa 
_ słostry Weingarten 
Ż okazy: Acz p. Karoli Lesc;, 
|Krak ów, Ż Hirschem Blumenfeldc::'. 
Ę CWy SZCZ. ai, serdecznie 
siostry Weirgarten, Kraków. 


| m mw. 


| Z olazyi zeręczyn p. Róży Biron z v. 
Kcnasche Woli życzy serdeczne 
Mazel-Tov'« 
Meilech Lów. 


z Mazi zzręczyn p. Róży Biron z p. 
APOÓT Wotł . zratulują serdecznie 
Jakób i Sabina Lów Sprechmaun. 


=P okazyi zaręczyn p. Heleny Mond- 
'schein z p. Aleksandrem /'mmeriliick ży- 
| ae: :zne 
»Mazel-Tow= 


' 


! Zinsówna. 
Noc On O a a o Z 
Z okazyi zaręczyn p. Fani Stamber- 
djerównej z p. Mozesem Blonderem i p. 
| Heli Stambergerównej z p. Leonem Blon- 
Udarebi życzą szczęśliwej przyszłości 
! Bracia Stcinerovio. 


Z okuzyi zaręczyn p. Recheli Silber- 


lasu w Rakoszówce.) Bandyci postrzelili | !ują serdecznie 


jednego z synów p. Horzlicha w obie ręce | 


i zrabowali rałą gotówkę p. Herzlicha i 


wiele innych przedmiotów. Dnia 25. i | 


stopada b. r. z rana udał się drugi syn p. 
Herzlicha do komendanta milicyi z donie- 
sieniem o tym wypadku. an ten przyjął śo 
stawami: Proszę mi głowy nie zawracać! 
Odpowiedzi tefo rodzaju: -nie jestem ży”: 
dowskim wujkieme, albo gdy chce być| 
grzecznym, »nie mogę tego zrobić, bo po- 


wiedzą na mnie, żem żydowski pachoiek | 


nikogo tu już nie zcażalą NY 

Bandyckie pogromy ustały, bo chrze- 
śchjan rabować nie wolno, a 2719 — któ 
rzy nic już nie mają i głodują — rabować 
nie można, ale duch pogromowy trwa da- 
lej i z każdym dniem się wzmecniz i roz- 


Tę 

Patrząc słę na to, ce w tem młeście 
pogro- | się dzieje, nłe chce się ważyć, że Żyje- 
BOSE | mw Europie LrL20 fm wiet 


«* 
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Nadesłane. 


Za rubrykę tę eDCYH, nie odpowiada 
+1qz0044%050902000000009009%092200000. 200000 .002-020000000000049 


Stow. żyć. młod. "rob. i | robotnic »Młodość« 
ul. Wolnica 4. IIL p., urządza w sobotę, dvia 21. 
b, m. (ini $' po południu 


Dirzył 2 obrazami Świelinyni 


Po odczycie koncert żyd. pieśni lud. O godz. 7. 
Wizerór. 

Wicezgrek towarrystki połączony 2 Kerbatką | 
i doorowym programem. 

Wstęp wolsy tylko dla młod. robot. i SEDSkI, 


przy czucie. przypomni! 
Panowie: zaczyna ostry, 


parzący głos — 

W toku urywa — i 

— Panowie! powiarza, ale miękko i; 
dalej urywa. 

Nagle daje się słyszeć z tejsamej krta- 
ni, prawie że słodki głos: 

- Panowie! On milczał! 
milczał! 

Cisza zalega salę — u na przedzie 
daje się słyszeć miękki, OBAC głos: 
Boncie, dziecię mojc, Boncicl 
woła_coś jak harfa... Moje serdeczne dzie- 
cię, cte! 

( Bonci płacze coś w sercu... Otwo- 
rzylby teraz oczy, ale zaciemnione lzami. 
Nigdy nie było mu tak slodko płaczliwic... 
„Dziecię mce >Boncie mójc cdkąd 
matka zmatła, nie słyszał takiego głosu, 
takich słów — 

— Dziecię mc! —- ciągnie dalcj prze- 
wodniczący kbanna — wiecznie cier- 
piałeś i milczałeś! Niema całego czionka, 
całej kostki w twem ciele — bez rany, bez 
krwawego punktu, niema jednego utajone- 
go miejsca w twej pay: | fdzicby nie krwa 
wiło.... a ty wciąż mil 

Tam nie rozumiano kg *0 tem! Sam 
może wcale nie wiedziałeś, :c potrafisz 
> rzyczeć i że od tego krzyku cawalą się 

ury Jerychal Sam nit wiedziuieś o twei 
tm sile... 


kłużący, 


„—— 


Będę icż 


a BŚ 


kw 2 Elios Sekmen z rodziną. 


B, p, Mania Greber k 


p. lzak Szmulewicz 
Kra>0w KRBrzesko- -Nowy A 
zaręczeni w grudniu I4IE, 544 


D kolena Hondscheh - n. Nektandor Immeroljch 


z Kra:ovra z rekawa 
| zaręczeni. w grudniu 1918. 343 


| 


| 


Podziękowanie. 

W. Panu Dr. 5. Aronsohnowi, leka 
rzowi w Podgórzu, za wyleczenie całej ro 
dziny Z nader ciężkiej choroby, składamy 
tą drogą najserdecznicjsze podziękowanie. 
M. Kiapwaldowie, wi. real w Prokocimie. 


Zamiast wieńca na grób bł. p, 


r. Maurycego 
składano”, na ofiary pogromu we Lwowie 


K 100— 
Baldinterowie. 


Wszysc7 NRzndlowcy 
małący sprawy aporne ze swymi pracodawca:n. 
mogą się zgłosić do biure interwcacyjnego w stow 
»Achduse przy ul. Die'ła 11 codziennie międs: 
godz. 7 a © w:cczór. 523 


SĘzOtNYZ "i 
| LU ć 


|| 


TETNMZBGSK 


orukarnia 


"JÓZEFA "ISCHERA 


W KRAKOWIE, GRODZKA 62 
zosłała na rowo otwarta i wykonywujc 
| szybko wszelkie roboty drukarskie tak v. 
języłcu po'skim ja: kia: żydowski:n i hebraj 
zt m. 


ATU S TORA — 
p p 2 
SŁ EYGEASIACZ 


YE 


| Na lam; tym świecie nie w: ynagrodzo- 
no ci milczenia, bo tam świat kłamstwa, 
L tunaświccieprawdy olrzymasz swa 
„Ją naśrodę! * 

Nie zasądzi, nie skaże cię Najwyższy 
Tiybunni, nie będzie ci się wydzielać na- 
|leżytości: bierz, co chcesz! Wszystko 
twoje! 

Boncie pierwszy raz oczy padnosi! 
Jest jakby odurzory światłami ze wszech 
stron, wszystko lsni, wszystko błyszczy, 
zewszyd biją promienie: ze ścian, ze sprzę: 
HAD od aniołów i sędziów! Sami anioło- 
wie 

Spuszcza znużone oczyl 

— Naprawdę? — pyta zwątpialy i za 
wstydzony. 

— Naprawdę? -- pyta jeszcze raz 
czo przewodniczący. — Zapewniam cię, 
ze wszystko to twoje. Wszystko w niebie 
należy do ciebie! Wybieraj i bierz, co ci 
się żywnie podoba, bierzesz jeno u sie. 
bie samego! 

— Zaprawdę? — pyta jeszcze rat 
Borcie, już nieco pewnicyey cj głosem. 

— Zaprawdę! zaprawdę! — odpowia- 
dają ina mocno zcwszą 

—No, jeśli to tak — uśmiecha się 
Bonciec — chcę więc rano każdego dnia. 
ciepłą bułkę ze świeżem maslemi 

Sędziowie i sniołowie zawslydzeni, 
spuścilłi dłowv; szatan parsknąj śmiechem. 

Tlomaczył z żyd. Z. M. > 


STR. 6. 


- KRONIKA. 


Kraków, 20. grudnia 
= lezciwość dniennika:ska. Dwaj ob 


BIL Kusrycr Codz.« z 17. b. m. $ uCzasa 2 17. b. m. 


odnoszący się do Żydów 


Dlaczego pisma te, nolujące skwapliwie ka- | sięcy fcisł. aresztn i 10.000 kor. £ 


tdą aamicprawdopodubniejszą pogloskę o Żydach, 
każdą brednię, slawiaiącą Zydów w zlem świc- 
le — pomzacy w lym wypadku atientyczną wia 
dgmość o zachowaniu się ludnosci żydowskici w 
Galicyi wschodniej? Czy nie dlatego, że uczciwi 
łnformatorowie podnli w <wej relacyL że Żydzi 1a- 
chowają nentralność, że Ukraińcy zmuszają Żydów 
do pracy. nic szanując nawet soboty? Naturaloie, 
pozac prawdę, rozwiałyby mit o żydowsko-ukra- 

skim Sojuszu, a to stałoby w sprzecznesci 2 ich 
celem. 

— (esy msksymalne chlsba i drobneżo ple- 
wywa pozna nientowegę. Ponieważ zapasy, 
fakimi dysponuje Krajcwy Zakład obrotu zbołeś. 
młe wystarczają na wydanie pełnych racył shbloba 
Magistra: zezwala w dalezy ciągu cu wypicka. 
małe chleba pozakonirntchtowogo 2 mąki pacho- 
dzącei z Królestwa Polskiego iak równicz* na 
sprzedaż drobncyo picczywa pszenncfo dowołoOne- 
fo z Królestwa Polskiego wzcbłędnie na wypick dro 

ego plszzywa z mą! pszesncj stamtąd pochodzą 
cej. stosunku do ohecnych ecn zloża tamtwlszci 
proweniencyi ustarawia się maksymalne ceny chie 
ba. a to ciemnego na 4 kor. a iusnogo z mąki 
pszenncj na 6 ko. 50 hal. za£ maksymalną cunx 
Dulek o wadze 5 kg aa 50 hal. tj. za dkg 10 sal 
Z tych względów zezwala równicz Magistrat na 
wypiek sprzedał strucił świątecznych. kiórych cea 
nę ustanawia się na B kor. za I ka W ustann- 
wionych cenach uwzójędniono iOprocentowy 0- 
ust dla sprzedziacych detailicznic. Powyjsze ma 
ksymalne ceny chlcbe ł£ drobnego pieczywa obo- 
wiązują w Krakowie od dnia 20. grudnia br. 

— Akcya bosowa. Niczrealizowane jeszcze 
bony pańsiwowci akcyi zapomożowci przyjmować 
będą do sebcty li. do dale 24. fgrednta 1918 więż 
cznie kuchnie riciszie ś sklepy miejskie. 


— Wolka 2 lichwą. Z Komitetu dla zwalcza: 


mia lichhwy dowiadujemy się. że wdzgżon docao. lata 1913—18, 2. wnioski 


dzenia karne przeciw gzcrećowi obywateli ziem- 
etich. dzierżawców i kupców z powodu pobicrze 
ała wyższych cen ponad ccn* maktymalse za pro- 
dukty rolne £ wywóz ich zagrsznieę z powiatów: 
Krakowskiego, «andcckicgo, jasielsziego, mieleckie 
fo | iarosławekiego. 

omitet dla zwalczacia lichwy zwróci! się do 
stowarzyszeń zawodowych i cechów o obniżenie 
cen. Pickcrze odmówili temu żądaniu, a stu 
warzyszenie gospodnio-szynkarskic zamiast żąda. 
nej zaltki cczm, przysłało memgrys że rastaura- 

it kawiarze niqdy nie uprawiali lichwy .. 
Wskutek iego przeciwko rótnym członkom teka 
AC wdrożone zostana dochodzenia 

rne, 


— 


PIERWSZA: 


KANA KĘULIM 


KOSZERNYCH 


lki tem 


atcie 
polscy latcrnowaa. pizcz likraińców w Kołomyi 
uciekli z n.ewcli tuskicj i po pzzybyciu do Krako. 
wa złożyli u wladz tutcjszych p.ctozol a stosun= 
ch w Galicyi wschodniej. (>icnniki krakowsait 

' paskarzy, 
zły ten artykuł w artykule p. t. »W niowoli! mydłem. kwiecami 
kajdamackicj«, opuszczając iednak zupełnie uatyp, | chodzący z Brzeska, Nio 


aSOWY DZIEINIKa 


ł Równie Komitet dla zwalczania lichwy komu 

jnuikuje. że graniee nic są należycie 

u Ddbywe się najsozmaitszemi drogami 
ę 


na wielką s wywóz 
przea alezipiezny ch speknlantów. W spra 
sarzadspno szerokie dochodzenia i aresztowania. 
Nadto w daniu wczorajszym: sąd krajowy karny 
w Krakowie po |rzcchdniowoj rozprawie wyiał 
wyrok skazujący ua grzywnę i areszt na szercy 
którzy olecny swój psoccdsr napraw il 
fulomŁ Są to kandlarzo po- 
połomie i Bochnł Z Xra 
owa skazani zostali: Piakus Eisenberf. na 6 mie 
„ Abra. 
na 1 miesiąc 


różnych towarów 


ham lierschtein, fabrykant mydła. 
arerztu i 1500 kor. grzywny. 

— Epidemia tyfusu plamistiega. Od kilkunastu 
dni cpidomia tyfusu plamistego w Krakowie za- 
ezyna wzrestać w sposób zastraszalący. Obecnie 
zdarza się 20 do 30 zasłabnięć dziennie. głównie 
w okolicach Błoń Kazimierza i Podgórza. 

— Korespondencya z zagsasicą, W myśl rox- 
porządzenia ministra spraw zaśranicznych zarzą- 
dzone zostało, ił gd 16. b. m. wszelka korespon- 
doncya prywatna, nadawana w urzędach poczio- 


strzeżone i dzię 


wie "el 


Repertuar leatru chneto. 
sa«, »Chłopi arystokracie, oWesele w Ojcowica. 
W/ piatek, 20. grudnia: el.alkac. 
W sobotę, 21. grudnia: el.alkn« 


Z krafu. 

— Uficaroic koalicyi we Lwowie. Lwów. PAT. 
Olicerowie koalicy! w dalszym ciągu zasiągają u 
różnych lwowskich osobistości inlormacyi o zda- 
rzeniach osiainich i g przebiegu walk na ulizach 
Lwowa. Nie ograniczają się przytem do osobisto- 
ol polskich. lecz nawiązali stosunki z przedsiawi- 
cielami Rnsinów i Żydów. W 3 tej intencyi odby 
li lakie narady z metropolitą Szeplyckim a nastę- 
pnie udali się do T. K. R. 

—= Pofloski o zamordowaaln Villakuen przez 
Ukraińców. Lwów. IPAT.) «Gazeta W ieczornac 
donęsi, że delegat ambasady francuskiej w Jassach 
perueznik Henryk Villaime. który w czasie imwatył 
ruskiej w listopadzie przybył 2 pólojicyalną nisyą 
do Lwowa. zosieł przez ukraińskie wladze wojsko. 
we rozstrzelany. : 

P. Villaime za czasn swego pobytn wc KLwn- 


wie stanął zdecydowanie po stronic polskioj i -zchrali akolg 10.000 K. Zd 


7" ROK L 
|w podniosłem przemówieniu  wsp,. 
minał zasługi zmarłego, a adwoką 
Dr. Nehmrc 


pożedna! go imieniem włzę. 
nem jako byly długoletni jego koncypixnu 
imienicin kolegów zawodowych, oraz imię 
niem zarządu gminy żydowskiej. Na cncn. 
|tarzu kompania wojska polskiego oddałą 


' salwy honorowe. 
Cześć Jego pamięcj. 


U — Gorlice. Colom zbierania datków na ofizn 


iwowskis, utworzyły się w naszem mieście dwą 
komitety: jeden ż nicb skladający się z pań, drugi 
z panów. Zadaniem pań było zbicrać wszelką bię. 
liznę, co im się też pięknie udało. Mieszkańcy ę 
radością dawali co mogli. closzac się: że też mo. 
dą dołożyć choć kamyczek do budowy akcyj ra. 
tunkowej. Wysłano też w tes sposób sebranycy 
10 skrzyń z bielizną. Wiele przyczynił się tu dy, 
Licbtenstera, dyr. fabryki nafty w Mariampolu, 
który z ramienia fabryki wydal kilkadziesiąt no- 
wych ubrań i kilkanaście par butów. Panowie żal 
ale mi się, że może lo 


wych państwa polskiego i rzernaczona zagranicę, | wiózł z sobą ważne dokumenty. mianowicle akta posłużyć iako przykład dla innych miast. 


musi być nadawana w stanie otwartym, zaopatrzo | wybilnych Polaków I 


ma w dokładny adres wysylałacefo. 

— Celem umożliwieaia robolalkom kuźnier- 
skim przelszymania zimy zwróciła się orfanizi- 
cya robolników kuśnierskich do wszystaich 
pracodawców z żądaniem za ania obecnie pra 


cułących robotaflków na czas do I. kwictnie 1919! 


r. Z uznaniem podnieść należy. ił prawio wszyscy 
pracodawcy. do których orfenizacya się zwróciła, 
chętnie powyższe zobowiązanie na siebie przy 
ięli Jedymle p. Siricker, PL WW. Świętych. 
ndmówił tądaniom robotników mimo daleko ldą- 
cych ustębstw ze strony tych ostatnich I wszysł- 
kich roboiników bcz wypowiedzenia wydalil. Czyn 
1eu zasługuje na tem większe polępienie. iż staja 
em w rażącej sprzeczności również i z powzięta 1- 
chwalą Zicdnaczonego komitetu dla Ochrony lnd- 
rożci żydowskiej, polceającą pracodawcom ły 


|dowskim zatrzymywanie przez zimę swych robot. 
j ników. Oeengq tego czynu pozostawiamy opinii pu- 


bliczneł. 

— Walne zgromadzenie <czlonków Toyubee- 
Hali odbędzic się w poslegziajek: dnia 23. b. m., 
we własnej salł na IL pp w zborze tzraelick!'m 
przy ul. Sknwińskiej |. 2. punklualsie o 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. sprawoz 
omisyi 
3. wybór nowego Zarządu 


zdromadzenie © tydz. 6 i pół wieczorem bez wzglę 
da na komplet. — Inż, P .Gołdwasser, przewodnie 
crący. 
Komazikaty i wy. stowarzyszeń. 

»Achduse — Fiąte 20. bm. o godz. 6. odezył 
Dra Schwarza. 

»Młodośće — w sobońę o godz. S odczyt i 
Koscsc pieśni żyd.; o godz. 7. wieczóć towa- 


Repertuar toatra lm, Słowackiego 
(7 piątek, 20. grudnia: Adwent. | 


W sobotę, 24. grudnia: Adwent. 


|| Prmtjie ił 


Gerzelnik 


odz. 6. | 
AE; 3a | Na stanowisku tem szedł nieszczęśliwvm 
kontrolującci, | 
I kom. kontrolulącei, ! 


4. wnioski, W cazie braku kompletu odbędzie się | - 
| szereg dobrych uczynków szlachetną pa 


Deny How. 


Rusinów, oraz momoryał 


podpułkownika Mączyńskiego. 


| nas 


A teraz coś we<colegn, *Nowy Dziennike u. 
nie dochodz., gdyż <tróżc prawomyślności w 


— O zjożdzie asymiiatorów w Warzzawie przy- Polsce. kolejarze, nie chcą, aby fo czytano i dla. 


niesicmy w numerze jutrzejszym dokładne sprawo- 


| i 
zdanie. 


— Blip. Dr. Leon Broder. Dnia 9. b:n. 
zmar) w Cieszynie po krótkiej chorobie 
kapitan wojsk polskich Dr. Leon Bro- 
der, adwokat w Żywcu i prezes q4miay 
wyznaniowej w Zabłociu. 

Zmarły cieszył się sympatyą sZero- 
kich kół obywatelskich, tak żydowshich, 
jakoteż i chrześcijańskich dzięki szlacnet- 
nym zaletom charakteru, które go cecha- 
wały. 

Jako śobry Żyd zasłużył się wielce a- 
koło fminy żydowskiej. 

Po wybuchu wojny jako oficer austrv- 


lacki był komendantem kolcjowym na "ta- 


cyach w Bochni. w Bielsku i Dziedzicach. 


wyśnańcom galicyjskim na każdym kroku 
na rękę i pozostawił po sobie przez cały 


mięć, 

Po wybuchu rewolucył wstąpił do słu- 
żby polskiej. 

Zwłoki przewiezione zostały do Żyw- 
ca a w pogrzebie, który się odbył dnia 12. 
bm. brała udział prawie cała ludność mia- 
sta i okolicy i gmina żydowska w komple 
cie. Przed templem, przed kiórym kon- 
dukt stanął, kantor odmawiał pięknym 
głosem modlitwy. poczem rabin Dr. Bau, 


Diennika. | 


pw) 


Sadainia Staron'emiecka 


j re ł 
dowskiej zdołano dotvchezas ndobrać iodną Torę, 


tego po drodze go niszczą. Cokolwick iadnak wy. 
myślą, «Dziennika przecież dostacie sie w ręce ka. 
żdeto Żyda. Przytoczę fakt: Syn pewnel rodziny » 
Gorlic mieszka w Krakowie. Crvta) w oDzienniku« 
że tenże do Gorlic nie dochodzi. wysłał więc w 
formie listu dwa egzeniplarzu Gazety do <wej o. 
dziny 2 prośbą. aby po przeczylaniu podsno ie da. 
lej. I każdy Żyd źorlieki czytał «Nawv Dziennik. . 


— Ź Trzeblniś donoszą nam: Ruchliwe to bic. 
fdyś miasto. po razruchsch, jakle mizły tutaj micj. 
sce w pierwszych dniach lisiopnda b. r.. jest obc. 
enie jak wymarłe. Kilkadziesiąt rodzin ow- 


'akich pozostało bez środków do życia. ba nawet 


be2 odrieży i bielirnw, co w obcenei porze 2imo. 
wci biedacvy podwójnie oderuwaja. NV czasie roze 
ruchów zrabnwano tutelszemó rabinowi dwie s»To. 
wielkich trodseh tutciszej mlodzieży ży. 


ciężką uszkadyana, O druśiei dewiedałann alę. żo 
rnaiduje mię u niejakiego Sianislawa Nowaka we 
Wodnej. do któreco kilku młodzieńców tvdaw. 
akich udnło się 7 preflią o rwrat. Gdy młodzież 
zauważyła, że Nowak wećcielił eqble wilgotne 
ściany mlesrtania czeicią oTorys (przóaminem) w 
rodralu (spot. of srowała n'łodzież Nowakowi 71 
zwrot aTorve ndsykodowanie, |lecz tenźc iednat: 
wwałał ra clq'rwne odfrażnć cję. Że siośli nie wy- 
niosą «lg zstS7 z iedo mie'zkanian |n żvwccm 
nie widq.e Pa kilku daniach Nowak nodrzucił pe- 
wnemu Żydowł w Trzehiance zaledwie drobna 
część rozdartej i przedznrawioneł «Torye, małą: 
cej ślady wilgotnej ściany W czasie potromu xra. 
bowano też wszycikim Żydom nrzvbory do mndl.- 
twy sTelfiine | «Talajreme. Poczkodowani Żydzi 
zwracalą się w tel drodze do duchowieństwa ka. 
talickiefo 2 £oracym apelem 0 paezynienie sta 
rań. by te przybory. które prócz Zydów. nikomu 
żadnych korryści przynieść nie mogę, zwrócon? 
właścicielom. 


SPRZEDAŻ 


hurtowna | częściowa znanych 
* z pierwszorzędnej jakości 


W [DLIŃ 86 OSZERAYCI 


żyd) wolny poszukuje pozady. Zgłoszenia w dobrym stanie zaraz do sprzedania. fabryki Gartenberga 


I 
J. Schliszel, Jaślany. 


525 | Dietla 41, II. p. 537 WE e 

A. v, $ >, ) R | 4 Udzielam lekcyi PE 836 37 298 20% 295 980794396 308 616 275 80 090 56 0), T. ZISSBRÓT sa 
KRAKOW UL KRAKOWSKA 5 matematyki, fizyki i chemii z zckresu O) KRAKÓW, ut. 5. lstopada 19. wią 
M. « u | szkół średnich. Wiadomość H. F. Pędzi. | |OWArZystwo Spożywcze |; Polecaklełbasę i wszelkiego rodzaju ZJ] ry 

golaca przedwojennej takeści A 21. II. p., na lewo. 571 : wędliny a, 
sKę. paryska, waronetka, wasze 0. Poszukuję zaraz kawalezskiogo Gs o 4 korony na kilogramie s 
lewą | t. d.| Rzynkę: woioWĄ, CIS G | BOXNKOŻU 39 niżaj ceny maksymalnej JĄ «« 
;acą | waztlalskaj mestęk wolawy dugnie zaeblowaprdą z W eKĘSCZO Ka Oyj a- | ustanowionej przez Wielebny Rabinat do 

ą ialem m wiktem Ć , 
Lana Muriotnia Tuęsowe, 8 epa zpasie Słowa dz |- « - W Leżajsku - - - kapo 3 


otelu Royal. 


30 koron za «wiesram. 
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Ktoby wiedział o moich rodzicach 


'Do wynajęcia - 


- |uprasza © oferty w artykułach spożyw- 


czych i użytku domowego, 359 


DEWIZJ EE EOUESEEEE FOYER LZY LEVY. 


Tamże znana, od kilku lat prowa: 
dzona doborowa kuchnia d3e 


"EWLLIYDIJJA KLIFIE LINK LELLILCEELEYLL LL) 


M. Ostrawa ul. Lukasa 4. 


1. stycznia lub 3, kitego 


Ea. M. Kornrelcha 1910 g. Pośrednictwo wy Adres: | 
aków, Stradom 1. 3 poleca odznaki 833 Załośsny 1900. Tel. 478. . 
mistyczne w wicikim wyborze o artysty |. ZC) sa Afesogi WIEDEN U asza ar AWE | 


+" et iwa” ą 


ai kompletnie orząd „|inne to cmaY KIKI i |2 mowa po cenach zn ja 
SAŁOMOWIE L. KALT ZZM ARZ YZ ANAJE (EOBORAGOWSRAGAGE |: wio aga 
sdikieka r ka k ź ole n je " r ; he 
Sem akóbe Kalia bede: 76 |"glowym. ZA Gsienia do Addm. »Now. Dz. prd i bo kętcah pien oo „ z lośliemie Świeże polany i szybka oktyga 
= ERMEPERŚTY w e j 4 
SZ R chemicznych Pooiu kawa lerskiego Ę s 
poszuzuja zattębcdw w dzieln. VIII lub VII zc światłem elektr. | eg ia A SQ mi 
do sprzedaży pasty terpentynowej do obu | (gaz.] poszukuje zaraz. Zgłoszenia pod | jg ś ej 
pda rdja CZE CZCI i R Ą palna) »$, L. S$. 19: do Adm. »Now, Dzien. 558 a | adaln a s opi KRET + koaorsrARIALIAJ pri 
środkowej i zachodniej Galicyi. Zgłosze: Sprzedam tuo zamienię spólo p 
Ą N . KZ A rzedam tuo zamieni 3) || wyrobu wędlin koszernych w Krakowie Bliżs:2 
A: Adm. :Now. Dz.« pod „Wyrób TĘ: ma jocowianik(uziałczarnychije wanych = tylko dla odsprzedawców. = m addzeć ę zee poja W. P. Ardenbaum. 
- z 3 p. i 6 staniczków, Bonerowska 11. [R a] zim ki ARPR 
Poszukuje ią panny TI. p.. na prawo. 562 Wysyłka ZYCDOCCEBDOERERNE,. - 
do 2-letniej dziewczynki na wyjazd koie : A AE DRROAAAA DJ AGA (CJ 
Krakowa. Wiadomość Jonerowska I. 11. x: Kosu:ie pióra ; s calymi wagonami = pa CY „ w 
Rariecjnażprawc: 509 TT tow a pa r. alto, a Wiadomość: mj ść 1. 
Rutynowany korepetyłor Karolinentha! 483. 356. | Fa a 559 oś 
udziela lekcyi w zakresie klas PELNE Poszukują zauzac UNE | [z Hurtowna sprzedaż Soli tg] Mies! Ik żyd dł 
i wydziałowych. Zgłoszenia pod »St. H.: | MIESZKANIA Abonukie |S m a gcznik żydowski w 
do Adm. »Now. Dziennikae. 574 | umeblowanego, sklada. [r E. Weiss aj M TOZPOCZ/NA W styczniu 1949 ę 
cego s H 
.- Zakiad jubiięrski * - GAME kozocjza nd E F XIV. rok wydawnictwa. | 
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